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Włocławskich Rottweilerów wspierać 
będzie Krajowa Spółka Cukrowa
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Baruchowo, Boniewo, 
Brześć Kujawski, Chodecz, Choceń, 
Fabianki, Izbica Kujawska, Kowal, 
Lubanie, Lubień Kujawski, 
Lubraniec, Włocławek

Prokurator w
Chodeckiej  szkole
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- Prowadzimy takie postępowanie - po-
twierdza prokurator Piotr Stawicki, szef 
Prokuratury Rejonowej we Włocławku. 

Jesień
z kryminałem
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„Włocławek na celowniku”, czyli dru-
ga edycja jesiennych spotkań z krymi-
nałem uzmysłowiła organizatorom, że 
wielbicieli tego rodzaju literatury w 
naszym mieście nie jest aż tak wielu.

Włocławianka Aleksandra Wieczorek 
oddała komórki macierzyste, ratując 
mężczyznę z Anglii

Kto będzie nami rządził? 
Chętnych nie brakuje
Wybory samorządowej już za niewiele ponad miesiąc. Przy urnach zdecydujemy, kto będzie zarządzał naszym 
miastem przez najbliższe cztery lata. Do wyboru mamy dobrze nam już znane i zupełnie nowe twarze. Kto zdobę-
dzie zaufanie włocławian?

Andrzej Pałucki Sojusz Lewicy Demokratycznej: „Prosta kontynuacja jest wstecznictwem”
Wybory samorządowe 2010: I tura 17747 – 46,93% II tura 20629 61,25% - głosów

Urząd prezydenta miasta objął w 2006 roku, gdy w II turze wyborów pokonał Władysława Skrzypka. Chociaż uważa, że większość 
zaplanowanych na kończącą się kadencję działań udało się zrealizować, to patrząc na kolejne 4 lata widzi konieczność zmian w skła-
dzie osobowym urzędu. W ścisłym kierownictwie ratusza jego zdaniem muszą znaleźć się osoby, dzięki pomocy których będzie możliwe 
wprowadzenie w mieście nowoczesnych form zarządzania, przy wykorzystaniu zdobyczy techniki. Andrzej Pałucki widzi szansę rozwoju 
Włocławka w kolejnej perspektywie finansowej Unii Europejskiej. Korzystając z pieniędzy unijnych chce walczyć o kolejne miejsca pracy 
i przyciąganie inwestorów.

Jarosław Chmielewski Prawo i Sprawiedliwość „Płacimy podatki i pewne rzeczy nam się zwyczajnie należą. Jedną z nich 
jest bezpłatne parkowanie w mieście ”

Drugą kadencję sprawuje funkcję miejskiego radnego. Jego pierwszym i najważniejszym postulatem w walce o fotel prezydenta jest znie-
sienie strefy płatnego parkowania. Uważa, że dzięki temu miasto nie tylko nie straci, ale nawet zyska. Brak wpływów do budżetu z biletów 
parkingowych jego zdaniem zostanie w pełni zrekompensowany wpływami z podatków od lokalnych przedsiębiorców. Chętnie będzie 
pełnił funkcję mediatora w Anwilu.

Marek Wojtkowski Platforma Obywatelska „Miasto powinno wspierać jedyny profesjonalny klub we Włocławku. Anwil 
to nasza duma i wizytówka”

Odkąd spółka Anwil zapowiedziała, że zmniejszy finansowanie WTK zapowiadał, że na to nie pozwoli, bo klub musi istnieć. Kiedy plany 
się nie powiodły podjął działania mające przyciągnąć nowych sponsorów. Jego zdaniem tylko dzięki Rotweillerom Włocławek może liczyć 
się na sportowej mapie Polski. Uważa, że stutysięczne miasto nie może się dobrze rozwijać bez inwestowania w sport. Ma nietypowy sposób 
na sprawowanie władzy – jej część chce oddać samym mieszkańcom. Aby poznać ich opinie rozesłał ankiety, po to by, jak sam podkreśla, 
wszystkie najważniejsze decyzje podejmowane były z ich udziałem.
Maciej Gawrysiak Włocławek Ponad Podziałami „chcę zacząć zmiany od siebie”
Wybory samorządowe 2006: 1776 - 4,8% głosów

Znany przede wszystkim jako przewodniczący Zarządu Miejsko – Powiatowego Forum Związków Zawodowych we Włocławku. Do 
polityki na dobre wkroczył w ubiegłym roku, jako pełnomocnik grupy referendalnej chcącej odwołać z funkcji urzędującego prezydenta. 
Zmiany w mieście chce zacząć od samego siebie – jeśli zostanie wybrany najpierw zamierza złożyć wniosek do rady miasta o obniżenie 
sobie pensji o 30%, potem o to samo chce wnioskować w odniesieniu do prezesów miejskich spółek. Ten zabieg ma, jego zdaniem zapobiec 
m.in. zwolnieniom w oświacie. W zmniejszeniu bezrobocia ma również jego zdaniem pomóc budowa w partnerstwie publiczno – prywat-
nym centrum magazynowo – logistycznego na terenach przyautostradowych.
Jacek Lebiedziński Mieszkańcy Włocławka: „Priorytetem jest pozostawienie pieniędzy w kieszeniach mieszkańców Włocławka”
Wybory samorządowe 2010: 796 2,1 % głosów

Prezes Włocławskiej Inicjatywy Gospodarczej uważa, że obecnie w mieście nie ma warunków do rozwoju przedsiębiorczości i chce to 
zmienić. Jego zdaniem sytuację powinny znacznie poprawić obniżki – podatków, opłat za wodę, ścieki czy śmieci. Chce zrewidować dzia-
łalność miejskich spółek i obniżyć wynagrodzenia ich prezesom. Zamierza zwolnić z podatku od nieruchomości właścicieli lokali użytko-
wych. Do momentu wydania tego numeru gazety nie zdradził, jakie inwestycje będą realizowane za jego ewentualnej prezydentury. 

*Kandydaci, którzy ogłosili zamiar ubiegania się o fotel prezydenta Włocławka do środy 8.10.2014
Joanna Lewandowska
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Jedna z najważniejszych twa-
rzy, czyli zastępca prezydenta 
Jacek Kuźniewicz odchodzi z 
SLD i startuje do sejmiku z list 
PO. Do niedawna zawsze na 
pierwszej linii, już nie jest w 
drużynie prezydenta Andrze-
ja Pałuckiego. Ku ogromnemu 
zaskoczeniu zrezygnował z 
dotychczasowej funkcji i pod-
jął decyzję o kandydowaniu w 
nadchodzących wyborach sa-
morządowych na radnego wo-
jewództwa… z listy Platformy 

Obywatelskiej. 
Satysfakcji z 
decyzji Kuź-
niewicza nie 
kryje Marek 
Wojtkowsk i , 

poseł PO. Jego zdaniem gest 
byłego już zastępcy to dowód 
na nadchodzący nieuchronnie 
moment zmiany pokoleniowej.

Zdziwienia nie kryją lo-
kalni działacze  SLD. Radny 
Krzysztof Kukucki nie prze-
biera w słowach ostro komen-
tując opinię Wojtkowskiego i 

samą decyzję Kuźniewicza. - 
To taśmy prawdy pokazały, że 
Platforma się kończy - mówi 
Kukucki. - Tonący brzytwy 
się chwyta, stąd też kupowa-
nie ludzi, którzy są sprzedajni. 
Sam Kuźniewicz, na pytanie 
o przyczyny swojej decyzji 
enigmatycznie odpowiada, że 
ma inne plany.  - Nie jestem 
już członkiem SLD ani żadnej 
innej partii, chcę pracować na 
rzecz wszystkich mieszkańców 
w samorządzie województwa- 
mówi Kuźniewicz.
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ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW SIECI PSS SPOŁEM I BARU „BIESIADNY”  
www.wloclawek.spolem.org.pl

wyroby ciastkarskie i garmażeryjne własnej produkcji

pierogi

Smak tradycji

pasztecikiciasta

Kwoty, które trafiają do lo-
katorów po rozliczeniu sezonu 
grzewczego bywają imponu-
jące.Co roku po zakończeniu 
sezonu grzewczego każda spół-
dzielnia robi podsumowanie 
kosztów ogrzewania.

Jeśli były one niższe aniżeli 
przedpłaty mieszkańców, do-
konuje zwrotu pobranych za-
liczek lokatorom. -Poprzedni 
sezon wypadł bardzo dobrze. 
Niewielu mieszkańców mu-
siało dokonać dopłat z tytułu 
rozliczenia sezonu grzewczego 
za rok ubiegły. Cieszy fakt,że 
prawie 3,5 mln zł zwróciliśmy 
naszym spółdzielcom, a ilość 
reklamacji była w tym roku 
wyjątkowo niska - mówi Zdzi-
sław Hejna prezes Włocław-
skiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej.

Średni koszt ogrzewania za 
1 metr kwadratowy we Wło-
cławskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej za poprzedni sezon 
grzewczy wyniósł 2zł i 24 gr 
za metr kwadratowy, a dla 

mieszkańców którzy posiadają 
w swoich domach podzielniki 
1,87.

Także wielu mieszkańców 
osiedla „Południe” mogło cie-
szyć się ze zwrotów zaliczek 
za ogrzewanie. - Koszty za 
ogrzewanie maleją. W stosun-
ku do sezonu 2012/2013 odno-
towaliśmy ich spadek aż o 9%. 
W sezonie 2013/2014 koszt 
ogrzewania w naszej spół-
dzielni wyniósł 1,66 zł za metr 
kwadratowy. Jest to najniższa 
cena za ogrzewanie w całym 
mieście. Mówię o tym z dużą 
radością, ale i pełną odpowie-
dzialnością - nikt takiej ceny 
we Włocławku nie pobije - do-
daje Zbigniew Lewandowski 
prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej „Południe”.

W przypadku mieszkańców 
osiedla Zazamcze już od kilku 
lat stawka za ogrzewanie jest 
taka sama (gdyż to osiedle ma 
własną kotłownię) i wynosi 2 
zł i 42 gr za metr kwadratowy.

	        

Koszty za ogrzewanie maleją- przyznają prezesi spół-
dzielni mieszkaniowych. Dla mieszkańców oznacza to 
zwrot części zaliczek na ogrzewanie.

Ogrzewanie coraz tańsze

- W związku z zawartym kon-
traktem, w gronie naszych spon-
sorów pojawia się nowy logotyp 
- marki Dworski. Jestem prze-
konany, że zarówno dla naszego 
Klubu, jak i dla spółki przyniesie 
to same korzyści - mówił Arka-
diusz  Lewandowski Prezes Za-
rządu WTK Anwil S.S.A.

Przez najbliższy rok Krajowa 
Spółka Cukrowa S.A. będzie 
wspierała włocławską drużynę. 
Niestety, nie wiadomo ile pienią-
dzy trafi do rottweilerów, gdyż 

jedną z klauzuli umownych był 
zakaz ujawnienia kwot dofinan-
sowania.

- W tym miejscu deklaruję, 
silną intencję kontynuowania za-
wartej dziś umowy, ale ze wzglę-
dów formalnych, rok w rok musi-
my ją podpisywać, przynajmniej 
dotąd, jak długo obowiązywać 
nas będzie rozporządzenie Mini-
sterstwa - dodaje Maciej Domań-
ski Dyrektor Biura Promocji i 
Public Relations Krajowa Spółka 
Cukrowa S.A.

Drużyna koszykarzy Anwilu Włocławek ma nowego 
sponsora. To Krajowa Spółka Cukrowa S.A.

Anwil ma nowego sponsora

Rezygnacja Jacka Kuźniewicza z wiceprezydenckiego fotela i przejście do politycznej 
konkurencji wprawiła wielu w osłupienie.

Z lewej na prawą stronę politycznej sceny

Nie jestem już członkiem SLD ani żadnej innej partii, 
chcę pracować na rzecz wszystkich mieszkańców w samo-
rządzie województwa- mówi Jacek Kuźniewicz.

- To taśmy prawdy pokazały, że Platfor-
ma się kończy - mówi Krzysztof Kukucki. 
- Tonący brzytwy się chwyta, stąd też ku-
powanie ludzi, którzy są sprzedajni.
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Nie przegap
10 października„Deser z kulturą”

W Klubie 
„Stara Remiza” przy 

ul. Żabiej 8 powraca cykl 
„Deser z kulturą”. 10 paździer-
nika br. o godz. 18-tej w zabyt-
kowej sali remizy gościć będzie 
Paolo Cozza – gwiazda telewi-
zyjna, muzyk i biznesmen.

11  października

„The Wire” w Garage Hotel

11 październi-
ka (sobota) w Garage 
Hotel przy ulicy Toruńskiej 
113 odbędzie się koncert pun-
k-rockowej kapeli PULL THE 
WIRE . Początek o godzinie 
20.00. Wstęp: 10 zł. 

14 października 
(wtorek) Teatr Impresa-

ryjny we Włocławku zaprasza na 
spektakl „Klub mężusiów”. Początek 
o godzinie 19.00. Bilety do nabycia 
w Kasie Teatru przy ulicy Wojska 
Polskiego 13.

4 pażdziernika Klub Mężusiów

19 pażdziernika

Casino Disco Party

1 9 
w r z e -
śnia (piątek); 
3 października 
(piątek), 17 października 
(piątek)  w  Casino przy ulicy 
Żytniej 83 zaprasza na DISCO 
PARTY. 
Wstęp: do godz. 20:30 GRA-
TIS;  po 20:30 - 10 zł.

Małych wokalistów zaprasza-
my do udziału w V edycji konkursu 
w klubie „Łęg”.Konkurs odbędzie się 
24 października. Regulamin i kartę 
zgłoszeń znajdziecie na stronie
 www.ckbrowarb.pl

24 października
„Mikrofon dla malucha” 

Browar przejmie pieniądze przystani
Batalia o brakujące 8 milionów na dofinansowanie przystani na Wiśle u ujścia Zgłowiączki trwała kilka miesięcy. 
Minister Sportu zapłacił,  marszałek województwa zastanawiał się, jak to zrobić, a władze miasta coraz bardziej 
niecierpliwie czekały na dotrzymanie obietnicy.

Budowa nowoczesnej przy-
stani wodnej we Włocławku 
pochłonęła 33 mln 87 tys. zł.  
Prace miały zakończyć się 30 
listopada 2013 roku. Na prze-
szkodzie stanęły jednak  kwe-
stie finansowe. - Pieniądze na 
pewno zostaną przyznane w 
przyszłym roku - podkreślał 
Sławomir Kopyść, członek za-
rządu województwa kujawsko 
- pomorskiego. Okazało się, iż 
faktycznie w budżecie na 2014 
rok zagwarantowano potrzebną 
kwotę. Ale przystań jej nie do-

stanie.
Jak wyjaśniały władze woje-

wództwa, problem z przyzna-
niem środków to tak naprawdę 
kwestia zakwalifikowania wy-
datków poniesionych na rzecz 
nowoczesnej przystani. Nie 
uznano przystani za obiekt 
sportowy wykorzystywany 
przez dzieci i młodzież. Posta-
nowiono „podciągnąć” go pod 
rozwój infrastruktury bezpie-
czeństwa powodziowego. Ale i 
ten plan się nie powiódł.  

  - Po dokonaniu analizy do-

kumentacji zdaliśmy sobie 
sprawę, że przekazanie obieca-
nej kwoty w wysokości jednej 
trzeciej wartości inwestycji nie 
jest możliwe - stwierdza Sławo-
mir Kopyść.- Powód był prosty. 
Nie wszystkie działania podję-
te na przystani wpisywały się 
w programy unijne. Z tego też 
powodu dokonaliśmy przesu-
nięcia i zwiększona do siedmiu 
milionów złotych kwota prze-
kazana zostanie na inwestycję 
także finansowaną ze środków 
unijnych, a jest to Centrum 

Kultury „Browar B.”.
Czy władze miasta są z tej 

decyzji zadowolone?- Ważne, 
że obiecane środki wpłyną do 
budżetu miasta - podkreśla 
Andrzej Pałucki, prezydent 
Włocławka.- Marszałek wy-
wiązał się ze swoich zobowią-
zań, a mnie pozostaje jedynie 
serdecznie podziękować i choć 
trochę to trwało,  rozumiemy, 
że wynikało z przestrzegania 
procedur. Finał jest dla nas 
szczęśliwy.

	       

Ekspresem

Sześć osób usłyszało zarzuty 
kradzieży złomu kolorowego, 
natomiast dwie zarzuty paser-
stwa. Odzyskano około 1 tony 
złomu mosiężnego! Wszystkim 
za kradzież i paserstwo grozi 
do 5 lat pozbawienia wolności.

Kryminalni - za sprawą 
zdobytych drogą operacyjną 
informacji - od pewnego cza-
su prowadzili działania zwią-
zane z podejrzeniami, że w 
jednym z zakładów dochodzi 
do kradzieży mosiężnych ele-
mentów. W miniony czwartek 
mundurowi, dysponujący już 
niezbędną wiedzą, na gorącym 

uczynku zatrzymali cztery 
osoby. Wpadło dwóch pra-
cowników firmy zewnętrznej, 
wykonujących prace na tere-
nie zakładu i mających 38 i 54 
lata oraz dwie osoby w wieku 
35 i 44 lat, pracujące w skupie 
złomu, które przyjmowały bez 
kwitów skradzione elementy 
mosiężne. W wyniku dalszych 
czynności śledczy zatrzymali 
jeszcze czterech pracowni-
ków w wieku od 35 do 58 lat, 
którzy dokonywali kradzieży 
złomu mosiężnego z firmy, w 
której byli zatrudnieni.

Jak ustalili śledczy, pracow-

nicy zakładu od jesieni 2013 
roku do chwili obecnej, mając 
dostęp do złomu poproduk-
cyjnego w postaci elementów 
mosiężnych, przekazywali 
dwóm pracownikom firmy ze-
wnętrznej, wykonującej usługi 
w zakładzie, skrzynki z od-
padkami.

Złom wywożony był poza 
zakład samochodem i przeka-
zywany do jednego z punktów 
skupu bez wymaganej doku-
mentacji. Policjanci na terenie 
skupu odzyskali 37 skrzynek 
należących do okradanego za-
kładu i prawie 1 tonę złomu 

mosiężnego. Wstępnie straty 
właściciel oszacował na około 
100 tys. złotych!

6 osób zatrzymanych usły-
szało zarzuty, że wspólnie i w 
porozumieniu w różnej konfi-
guracji osobowej dokonywały 
kradzieży złomu mosiężnego z 
terenu zakładu. Natomiast pra-
cownicy skupu złomu z terenu 
powiatu włocławskiego usły-
szeli zarzuty nabycia złomu, 
mimo wiedzy, że pochodzi on 
z kradzieży. Sprawa jest roz-
wojowa i policjanci nie wyklu-
czają dalszych zarzutów w tej 
sprawie.			

Włocławscy policjanci zatrzymali osiem osób, uczestniczących w procederze kradzieży złomu mosiężnego z terenu 
jednego z włocławskich zakładów.

Ukradli tonę złomu wartą 100 tysięcy

Mieszkańcy decydują, ratusz buduje
Od dwóch lat ratusz zachęca mieszkańców do współdecydowania 

o tym, jakie inwestycje mają powstać we Włocławku przekazując 
część pieniędzy z kasy miejskiej na budżet obywatelski. Do tej pory 
udało się zrealizować pierwszy etap budowy skate parku, obecnie 
trwa budowa boiska na Michelinie. W 2015 roku do wydania będzie 
milion złotych. Mieszkańcy już mogą składać swoje propozycje po-
przez wypełnienie formularza dostępnego w każdej siedzibie urzę-
du miasta. Ratusz czeka na pomysły do 20 października, natomiast 
wyniki głosowania będą znane 12 listopada.

10 procent ankiet wróciło  do posła
Platforma Obywatelska wysłała do 30 tysięcy włocławian ankie-

ty, w których zapytała o największe bolączki mieszkańców naszego 
miasta. Odpowiedzi raczej niespodzianek nie przyniosły. Jak się 
okazało spraw do załatwienia nie brakuje. Jak stwierdził poseł PO 
Marek Wojtkowski, swoją opinię drogą elektroniczną i tradycyjna 
wyraziło około 3 tysiące osób. Czyli dziesięć procent, co naszym 
zdaniem jest wynikiem zadowalającym - podkreślił parlamentarzy-
sta na konferencji prasowej. Do najpilniejszych spraw do załatwie-
nia włocławianie zaliczają bezrobocie. Równie istotna okazuje się 
konieczność dostosowania do rynku pracy szkolnictwa zawodowe-
go. Włocławianie domagają się również zmian w zakresie funkcjo-
nowania żłobków i przedszkoli.

Zmiany kadrowe w miejskich instytucjach
Agnieszka Sierakowska-Wojciechowska do niedawna wicedyrek-

tor MZD, która po odwołaniu dyrektora Miejskiego Zarządu Dróg 
ze stanowiska pełniła jego obowiązki, została dyrektorem tej insty-
tucji. 

Na stanowisko dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzi-
nie prezydent powołał Mariolę Jarzembowską, która przez ostatnie 
miesiące pełniła obowiązki dyrektora tej instytucji.

Piwo to jeden z najstarszych i najczęściej spożywanych napojów al-
koholowych. Chcąc się go napić każdy z nas udaje się do sklepu czy 
pubu. Jak się okazuje jest na to jeszcze inny sposób - można zrobić je 
samemu. W minioną sobotę (4 października) w ramach projektu „Mój 
pomysł na kulturę” w Centrum Kultury Browar B odbyły się warsz-
taty warzenia piwa. Chętnych do spróbowania, jak się przyrządza ten 
trunek nie brakowało.			         

Mieszkańcy
nawarzyli piwa
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Sposobem na stworzenie 
szkolnego przyjaznego środowi-
ska ma być profilaktyka i kształ-
towanie dobrych nawyków.

- Nadal jeszcze niestety nasza 
młodzież poddana jest dzia-
łalności grup przestępczych, 
które docierają do młodych z 
ofertą sprzedaży dopalaczy, 
narkotyków i innych środków 
mogących wpłynąć negatywnie 
na stan zdrowia, jak i na życie 
- podkreśla Sławomir Kopyść, 
członek zarządu województwa 
kujawsko-pomorskiego.- Waż-
ne jest, by zdać sobie sprawę, 
że nie będzie skuteczny żaden 
program profilaktyczny, jeśli 
nie stworzymy pewnej mody, 
nie wpłyniemy na zmianę na-
stawienia młodzieży, by była na 
tyle odważna, aby odmówić di-
lerom korzystania z używek.

PAT - „Profilaktyka a Ty”,  to 
odejście od standardowych spo-
sobów rozwiązywania proble-
mów takich jak ulotki, gazetki 
ścienne, szkolne czy pogadanki 
na rzecz profilaktyki rówieśni-
czej.

 Obecnie mamy do czynienia 
z osiemdziesięcioma grupami 
młodzieżowymi PAT i - co naj-
istotniejsze - nie są to konferen-
cje, czy programy „gadających 
głów” dorosłych do dorosłych, 
lecz grup stricte młodzieżo-
wych - dodaje insp. Grzegorz 
Jach, autor projektu „Profilak-
tyka a Ty”.- Głównym adresa-

tem tego przedsięwzięcia jest 
młodzież. To jest bardzo ważne, 
by oświata, nauczyciele, policja, 
samorząd każdego szczebla, czy 
wszelkiego typu organizacje 
nakierowane zostały na part-
nerstwo choćby piętnastolatka. I 
nie bać się im zaufać, bo bardzo 
często oni są gotowi zastąpić nas 
w sytuacjach kryzysowych, w 
których nas nie ma w pobliżu.

Program promuje modę na ży-
cie bez uzależnień, a adresatami 
są dzieci i młodzież. Te grupy 
nie od dziś są we Włocławku w 
ten sposób edukowane.

Strażnicy miejscy już od kil-
kunastu lat prowadzą różnego 
rodzaju działania skierowane 
do uczniów włocławskich pla-
cówek oświatowych - potwier-
dza Norbert Struciński, rzecz-
nik prasowy straży miejskiej 
we Włocławku.- Mają one na 
celu wyposażenie młodzieży w 
umiejętność unikania różnego 
rodzaju zagrożeń. Oczywiście 
jesteśmy otwarci na nowe pro-
gramy proponowane między 
innymi przez władze woje-
wództwa. W najbliższym czasie 
przystąpimy do realizacji pro-
jektu związanego z tzw. pigułką 
gwałtu.

Rówieśnicy przekonywać 
będą swoich kolegów, że uza-
leżnienie to nie jest najlepszy 
sposób na nudę i nadmiar wol-
nego czasu. Do akcji z roku na 
rok przyłącza się coraz więcej 

szkół. Spektaklami profilak-
tycznymi, w których udział 
biorą sami uczniowie, starają 
się oddziaływać pozytywnie na 
psychikę młodego człowieka. W 
naszym regionie realizowanych 
jest kilka tego typu programów 
profilaktycznych. „Bezpieczna i 
przyjazna szkoła” zakłada także 
walkę z agresją i cyberprzemo-
cą.

- Apeluję, rozmawiajcie z 
dziećmi, zadawajcie różne pyta-
nia, nawet jeśli początkowo wy-
dają się one o niczym, trywialne, 
to w końcu padną te najtrudniej-
sze, najistotniejsze - nawołuje 
insp. Grzegorz Jach.- Mnóstwo 
tych młodych ludzi jest po pro-
stu samotnych i to jest problem 
całego pokolenia. Jak człowiek 
czuje się samotny, opuszczo-
ny, odrzucony, niechciany  to 
wówczas pojawia się diler nar-
kotyków, który stwierdza, że da 
lekarstwo na wszystkie proble-
my. Zaczyna się od marihuany, 
potem w grę wchodzi amfeta-
mina, kokaina, heroina, a potem 
MONAR i długotrwałe leczenie 
w szpitalu połączone z odtruwa-
niem organizmu.

 Pierwszym miastem, w któ-
rym przeprowadzono PAT był 
Inowrocław. Koordynatorzy 
programu i władze wojewódz-
twa zapowiadają w tym zakresie 
daleko idącą współpracę.

	    

Bezpieczna i przyjazna szkoła bez przemocy, narkotyków i alkoholu. To główne cele 
rządowego programu, który został zainaugurowany w zeszłym tygodniu w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim.

Dilerzy w szkołach - out!

Założone 16 VIII 1569 r. przez 
biskupa Stanisława Karnkowskiego, 
którego imię nosi do dzisiaj, od po-
czątku istnienia odgrywało bardzo 
ważną role w naszym mieście. Przez 
setki lat było jedyną uczelnią we 
Włocławku. Wzrastająca z każdym 
rokiem liczba kleryków wymuszała 
powiększenia pomieszczeń dydak-
tycznych. Funkcjonująca przy WSD 
biblioteka, zwana seminaryjną, słu-
żyła nie tylko studentom.

Utrzymanie w dobrej formie kom-
pleksu seminaryjnego wymaga nie-
ustannych remontów. W 2010 roku, 
za pół miliona złotych â ofiarowa-
nych przez miasto - wyremontowa-
no wnętrze biblioteki seminaryjnej. 
Dzięki temu zwiększono powierzch-
nię magazynową i zmieniono stropy. 
Następne lata przyniosły odnowie-
nie elewacji i dachu kompleksu od 
strony ul. Wojska Polskiego. W 2013 
roku dokonano remontu gmachu 
kleryckiego, w którym wymienio-
no podłogi, drzwi, meble, instalacje 
elektryczne i grzewcze, zamontowa-
no łazienki w pokojach i wybudowa-
no nową klatkę schodową. Kolejny 
remont jest w trakcie.

- Dzięki zatwierdzeniu na ostatniej 
sesji rady miasta uchwały semina-
rium dokończy remont zachodniego 
skrzydła, które stanowi część miesz-
kalną kleryków - podkreśla ks. prał. 
Jacek Szymański, rektor WSD.- Ini-
cjatorem remontu był biskup ordyna-
riusz Wiesław Alojzy Mering, który 
wraz z księdzem ekonomem bacznie 
nadzorują wykonywane prace.

- Wyższe Seminarium Duchowne 
wystąpiło w lipcu tego roku do władz 
miasta z prośbą o dotację w wysokości 
200 tysięcy złotych - stwierdza Jolanta 
Stańczak, dyrektor Wydziału Urbani-
styki i Architektury UM.- Uznaliśmy 
słuszność wniosku, którego realizacja 
obejmuje renowację muru ceglanego.  
Całość elewacji wymaga uzupełnie-
nia ubytków i wyczyszczenia cegły, a 
także wykonanie izolacji przeciwwil-
gociowej.

Uroczyste poświęcenie zachodnie-
go skrzydła odbędzie się w listopa-
dzie, w obecności legata papieskiego.

	

Wyższe Seminarium Du-
chowne kończy  kolejny 
gruntowny remont.

Zmiany
w seminarium Pulsujący

obiektyw

IV Festiwal Włoskiej Muzyki Operowej „Belcanto Per Sempre” 
za nami. Jak co roku wielbiciele muzyki poważnej mogli wysłuchać 
dwóch koncertów. Pierwszy odbył się w piątkowy wieczór ( 3 paździer-
nika) w Pałacu Bursztynowym, w trakcie którego wyłoniono laureatów 
Bursztynowej Struny, natomiast w sobotę (4 października) w Hali Mi-
strzów miał miejsce koncert galowy zatytułowany „Balla Voce”.

Legendarny angielski bluesowo-rockowy wokalista gościł 5 paź-
dziernika we Włocławskim Browarze B.

Reklama w
 Pulsie Regionu

już od 
50 zł!

Udział w imprezie już potwier-
dziło ponad 300 osób z całej Pol-
ski. Będzie to jednocześnie trzecia i 
ostatnia impreza zorganizowana w 
ramach wielkiego otwarcia zmoder-
nizowanego stadionu ośrodka sportu 
i rekreacji.

Decyzja o organizacji biegu w na-
szym mieście zapadła niedawno, bo 
zaledwie niecałe dwa miesiące temu. 
Czasu było więc niewiele, ale wszyst-
ko jest już dopięte na ostatni guzik. 
Wytyczona ulicami naszego miasta 
trasa została W miniony weekend 
sprawdzona przez atestatora, tak, aby 
spełniała normy polskiego związku 
lekkiej atletyki.

- Bieganie jest sportem coraz bar-
dziej popularnym, również coraz 
większa liczba włocławian korzysta z 
zalet uprawiania tej dyscypliny. Dla-
tego tak zaplanowaliśmy trasę mara-
tonu aby przebiegała przez wszystkie 
większe osiedla naszego miasta. -

Start i metę półmaratonu prze-
widziano na zmodernizowanym 
stadionie. Na pokonanie 21,097 km 
zawodnicy będą mieli maksymalnie 
trzy godziny. Na trasie zlokalizowa-
ne będą punkty kontrolne oraz punty 
odżywcze, organizatorzy liczą także 
na doping i wsparcie mieszkańców 
Włocławka.

- Gwiazdami będą uczestnicy 
naszego półmaratonu. Dla wielu z 
nich będzie to pierwszy bieg na tak 
długim dystansie w życiu, oni już są 
zwycięzcami. Samo przebiegnięcie 
daje olbrzymią dawkę satysfakcji, 
endorfin. Więc bezsprzecznie to są 
bohaterowie naszego biegu -

Organizatorzy pomyśleli także o 
wszystkich fanach lekkiej atletyki, 
którzy z różnych względów nie we-
zmą udziału w półmaratonie. Dzieci 
w wieku od 4 do 10 lat lubiące spor-

tową rywalizację będą mogły wziąć 
udział w biegu malucha na dystansie 
400 m. Dla wszystkich 50 uczestni-
ków, którzy zgłoszą się w niedzielę 
w godz. 9.00 - 10.00 przygotowano 
pamiątkowe medale, na zwycięzcę 
czekać będzie natomiast pluszak. 
Najmłodsi włocławianie wezmą 
także udział w zawodach w ramach 
światowego programu IAAF KIDS’ 
ATHLETICS, który ma pokazać, że 
lekka atletyka wcale nie musi być 
nudna i zachęcić do aktywnego try-
bu życia. Początek zmagań o godz. 
10.00

Coś dla siebie znajdą także starsi 
amatorzy sportu. I włocławska bie-
siada lekkoatletyczna, czyli wspólny 
trening po latach, to doskonała oka-
zja do spotkania dla wszystkich osób, 
które kiedy uprawiały tę dyscyplinę 
a nie miały okazji trenować na tar-
tanowej nawierzchni. Przewidziano 
rywalizację w pchnięciu kulą, skoku 
w dal oraz konkurencje biegowe na 
różnych dystansach. Biesiada roz-
pocznie się o godz. 11.00

Trasa I Włocławek półmaraton:
Stadion OSiR, Leśna, Sportowa, 

K. Górskiego, Barska, Wojskowa, 
Zielna, al. K. Wielkiego, al. Królowej 
Jadwigi, Kruszyńska, Zbiegniew-
skiej, Robotnicza, Kapitulna, Obwo-
dowa, Wieniecka, Wysoka, Kapitul-
na, Wojska Polskiego, Brzeska, most 
Marszałka R. Śmigłego, Grodzka 
(nawrót), most Marszałka R. Śmigłe-
go, Wyszyńskiego, Gdańska, Bul-
wary, S. Bechiego, Stodólna, Króle-
wiecka, Przedmiejska, 3 Maja, Plac 
Wolności, 20 stycznia, Kościuszki, 
Pułaskiego, P.O.W., Plac Wolności, 
Warszawska, al. F. Chopina, Św. An-
toniego, Stodólna, Okrężna, Leśna, 
Stadion OSiR.

W najbliższą niedzielę (11 października) punktualnie o 
11:00 wystartuje I Włocławek półmaraton. 

Włocławek biega!
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PROGRAM PREZYDENTA 
WŁOCŁAWKA  

ANDRZEJA PAŁUCKIEGO
1. Nadal będziemy rozwijać warunki do powstawania nowych miejsc pracy. Obecnie w Specjalnej Strefie 
Ekonomicznej we Włocławku powstaje blisko 300 nowych miejsc pracy, dlatego uruchomimy drugą Wło-
cławską Strefę Rozwoju Gospodarczego przy ul. Papieżka, uzbroimy ponad 10 hektarów terenów inwesty-
cyjnych i włączymy je do Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej;

2. Będziemy kontynuować program wsparcia dla obecnych oraz przyszłych inwestorów, m.in. poprzez wpro-
wadzenie preferencyjnych stawek podatku od nieruchomości oraz innych ulg, co obniży koszty firm i pozwoli 
zatrudnić przedsiębiorcom więcej osób;

3. Przebudujemy plac Wolności nadając mu charakter miejsca do spotkań, rekreacji, wypoczynku i handlu. 

4. Przedłużymy włocławskie Bulwary budując nową ulicę od Ogniowej do Barskiej oraz nową promenadę 
wraz ze ścieżką rowerową do tamy;

5. Odrestaurujemy zabytkowy Park im. Henryka Sienkiewicza łącząc go z Bulwarami i Słodowem, oprócz no-
wych alejek, ścieżek rowerowych i terenów zielonych powstaną tam place zabaw oraz ogród dydaktyczny;

6. Zrewitalizujemy plac przed Teatrem Impresaryjnym im. Włodzimierza Gniazdowskiego nadając mu nowy 
kształt i stwarzając tam kolejne miejsce do wypoczynku;

7. Zagospodarujemy tereny przy ul. Szpitalnej, w okolicach basenu i lodowiska miejskiego poprzez rozbudo-
wę infrastruktury sportowo-rekreacyjnej oraz budowę miejsc do grillowania;

8. Stworzymy nowe centrum treningowe dla rozwoju sportu młodzieżowego;

9. Dokończymy program pn.: „Boiska sportowe przy każdej szkole”;

10. Rozbudujemy przystań na Zalewie Włocławskim o nowe miejsce cumownicze oraz zorganizujemy 
pole namiotowe i campingowe wraz z placami zabaw dla dzieci i miejscami do uprawiania sportu;

11.  Będziemy kontynuować budowę placów zabaw oraz siłowni ogólnodostępnych na włocławskich 
osiedlach;

12. Zmodernizujemy  starą halę OSiR oraz basen Delfin;

13. Doprowadzimy do przebudowy dworca PKP/PKS;

14. Zaczniemy wdrażać w mieście inteligentne systemy transportowe, czyli wprowadzać zaawansowa-
ne metody zarządzania ruchem drogowym i publicznym transportem zbiorowym;

15 Poprawimy dostępność komunikacji miejskiej i międzygminnej, zmodyfikujemy trasy komunika-
cyjne oraz wymienimy tabor na nowe autobusy hybrydowe i elektryczne;

16. Rozwiniemy turystykę wodną na Wiśle, m.in. poprzez rejsy wzdłuż włocławskich bulwarów;

17 .Przebudujemy kolejne drogi krajowe przebiegające przez Włocławek, czyli Al. Kazimierza Wielkie-
go (DK 62) i Al. Ks. Jerzego Popiełuszki (DK 67);

18. Będziemy kontynuować budowę trasy średnicowej – połączenia Al. Królowej Jadwigi z ul. 
Toruńską;

19. Będziemy kontynuować program przebudowy dróg lokalnych, chodników, parkingów i ścieżek 
rowerowych, a także utwardzania ulic gruntowych;

20. Zbudujemy osiedlowe sieci ciepłownicze oraz dokończymy budowę sieci 
wodociągowych i kanalizacyjnych;

21. Doprowadzimy do stworzenia we Włocławku ośrodka politechnicznego, 
który kształcić będzie kadry na potrzeby włocławskich zakładów pracy. Roz-
winiemy szkolnictwo zawodowe i techniczne, począwszy od szkół zawodo-
wych;

22. Stworzymy nowoczesną infrastrukturę szkolnictwa zawodowego 
i ustawicznego. Wyremontujemy bazę i doposażymy pracownie Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego;

23. Wyremontujemy kolejne włocławskie szkoły i przedszkola wraz z doposażeniem pracow-
ni i laboratoriów, m.in. do praktycznej nauki zawodu;

24. Rozwiniemy istniejący system monitoringu miejskiego w oparciu o propozycje mieszkańców;

25. Stworzymy nowoczesny system powiadamiania mieszkańców o ewentualnych zagrożeniach 
powodziowych;

26. Wyremontujemy istniejące wały przeciwpowodziowe;

27. Wprowadzimy preferencje dla mieszkańców Włocławka w postaci mechanizmu tzw. „Karty 
miejskiej” polegającego na integracji usług oferowanych przez miasto (komunikacja miejska, parkowa-
nie w strefie płatnego parkowania, instytucje kultury, sportu, itp.) jak i podmioty komercyjne działające w 
mieście w branżach gastronomicznych, usługowych i handlowych;

28. Stworzymy przyjazną, intuicyjną platformę elektroniczną dla klientów Urzędu Miasta, dzięki której 
mieszkańcy będą mogli załatwić sprawy urzędowe oraz otrzymywać istotne informacje np. o zmianach w 
organizacji ruchu.

29 .Zwiększymy liczbę hot spotów z bezpłatnym dostępem do Internetu;
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O SLD, starcie z listy PO oraz politycznej przyszłości 
z Jackiem Kuźniewiczem,

 już byłym wiceprezydentem Włocławka
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Promocja/ 
Nasze Sprawy

Wiele osób, które decydu-
ją się na posiadanie psa nie 
zdają sobie sprawy, z jakimi 
obowiązkami będą musiały się 
zmierzyć. Bo zwierzę to nie 
zabawka, którą można odłożyć 
na bok gdy się znudzi. Nieste-
ty mieszkańcom naszego mia-
sta nie brakuje pomysłów na 
pozbycie się „kłopotu” przed 
wakacyjnym wyjazdem

 - Zwierzęta są wyrzucane 
na ulice, trafiają do Wisły, są 
przywiązywane do drzew w 
lesie. To jest akt barbarzyństwa 
i takie rzeczy nie powinny się 
zdarzać - mówi Zbigniew Mar-
cinek, dyrektor schroniska dla 
zwierząt we Włocławku.

Jeżeli kogoś stać na wypo-
czynek wakacyjny to powi-
nien też zapewnić miejsce psu. 
Coraz więcej pensjonatów i 
ośrodków wypoczynkowych 
przyjmuje zwierzęta, a jeśli 
jest z tym problem to są ho-
tele, które zajmą się pupilem 
podczas naszej nieobecności. 
Warto także zapytać na przy-
kład sąsiadów, którzy mają 
opiekować się domem w trak-

cie urlopu czy nie zajęli by się 
również zwierzakiem.

- W tym roku, być może dzię-
ki nie do końca sprzyjającej 
pogodzie, nie mie-
liśmy jeszcze wie-
lu przypadków po-
rzucenia. Zdarzały 
się jednak sezony, 
gdy w schronisku 
mieliśmy nawet 
200 psów i trzeba 
było je umieszczać 
po kilka w jednym 
kojcu - dodaje Mar-
cinek.

N i e c h c i a n y m i 
zwierzętami opie-
kują się także wo-
lontariusze, m.in. 
działający w fundacji 
Emir. Tworzą dla nich 
tymczasowe domy, do 
czasu znalezienia sta-
łego schronienia.

Dla osób, któ-
rym naprawdę 
zależy na bez-
pie cz e ń s t w ie 
zwierzaka jest 
wiele rozwią-

zań. Najważniejsze, aby porzu-
cone i skrzywdzone nie trafiło 
na ulicę. 

   

Duże i małe, młode i dorosłe. We włocławskim schronisku dla zwierząt na nowy dom 
czeka 140 psów i kilkanaście kotów. I niestety będzie ich coraz więcej, bo każdego 
roku w wakacje porzucane są kolejne zwierzaki.

Psy zbędnym balastem

Niestety często będąc w tym 
błogim stanie często zapomi-
namy o realnych dla naszego 
zdrowia zagrożeniach, jakie 
występują zwłaszcza latem np. 
gdy przebywamy zbyt długo na 
słońcu. Mowa tu o udarze sło-
necznym.

- Powiem szczerze. Wiele 
osób nie zdaje sobie sprawy, jak 
łatwo nabawić się udaru sło-
necznego. Wystarczy bowiem, 
że zbyt długo przebywamy na 
nasłonecznionym miejscu, wy-
starczy lekki powiew wiatru, 
kiedy nie odczuwamy działania 
słońca, to zdarza się najczęściej 
przy zbiornikach wodnych, 
bądź u osób które po spożyciu 
alkoholu przebywają na słoń-
cu – mówi dr Tomasz Nagala 

dyrektor ds. lecznictwa MZOZ 
we Włocławku.

Pierwsze niespecyficzne 
symptomy wskazujące na udar 
słoneczny to osłabienie, zawro-
ty głowy, sucha i poparzona 
skóra. Jedyne co możemy zro-
bić w sytuacji, kiedy zauważy-
my u kogoś takie objawy, to jak 
najszybsze przeniesienie osoby 
w chłodne, nienasłonecznione 
miejsce, podanie czegoś do pi-
cia, o ile osoba jest przytomna i 
wezwanie karetki pogotowia.

- Po udarze mogą wystąpić 
powikłania typu spadek ciśnie-
nia, obrzęk mózgu, zaburzenie 
świadomości, zaburzenia elek-
trolitowe. Tych problemów, któ-
re wynikają z udaru słoneczne-
go jest dość dużo. Warto dodać, 

że w tym czasie może dojść do 
nieodwracalnego uszkodzenia 
fosfolipidów (są to pewne sub-
stancje w układzie nerwowym) 
co też oddziałuje na nasz układ 
nerwowy. Także przestrzegam 
przed bezmyślnym opalaniem 
się, czy też spożywaniu alko-
holu na słońcu, gdyż może to 
być niebezpieczne dla naszego 
życia i zdrowia – dodaje  dr To-
masz Nagala dyrektor ds. Lecz-
nictwa MZOZ we Włocławku.

Dlatego jak we wszystkim co 
przyjemne zachowajmy umiar i 
zdrowy rozsądek, gdyż wakacje 
trwają chwilę w porównaniu do 
reszty całego naszego życia. 

    
         

Najlepsze prace zostały na-
grodzone przez prezydenta 
Włocławka. Łączna kwota 
przeznaczona na nagrody i 
wyróżnienia w tym konkursie 
to 7 tysięcy złotych. I. miej-
sce i 3 tysiące złotych zdobył 
duet Agnieszka Grabowska i 
Agnieszka Grabowska. Dziew-
czyny razem trafiły na Wydział 
Architektury Politechniki Po-
znańskiej. Łączy je wspólne 
imię i nazwisko, a od teraz tak-
że autorstwo najlepszej koncep-
cji przebudowy włocławskiego 
Placu Wolności. - W naszej kon-
cepcji kluczową rolę odgrywa 
zieleń i miejsca do wypoczynku 
- mówi Agnieszka Grabowska, 
współautorka zwycięskiej kon-
cepcji.- Głównym motywem 
stał się most, dla nas charakte-
rystyczny element dla miasta. 
– To nie pierwsza przymiarka 
do zmiany wizerunku Placu 
Wolności, który do tej pory ma 
układ komunikacyjny pocho-
dzący z XIX. wieku – mówi 
Andrzej Pałucki, prezydent 
Włocławka.- Chcielibyśmy, 
żeby ten plac pełnił funkcje 
rekreacyjne i wypoczynkowe. 
Prace studentów poddajemy 
konsultacjom z mieszkańcami, 
tak żeby to włocławianie zde-
cydowali o ostatecznej koncep-
cji zmian na Placu Wolności.  
Podsumowując, w konkursie 
brali udział studenci Wydziału 
Architektury Politechniki Po-
znańskiej. Tworząc autorskie 
koncepcje studenci musieli kie-

rować się zasadami kompozycji 
urbanistycznej i kształtowania 
wizerunku Włocławka w ka-
tegoriach konkurencyjności i 
public relation. Projektowane 
rozwiązania funkcjonalno-
przestrzenne musiały cecho-
wać się wysoką wartością spo-
łeczną, kulturową, ekologiczną, 
organizacyjną i marketingową. 

Tworząc projekty studenci 
Politechniki Poznańskiej mu-
sieli uwzględnić kilka wytycz-
nych. Ważne było uwzględ-
nienie Placu Wolności jako 
głównego, charakterystyczne-
go dla miasta placu o funkcji 
m.in. reprezentatywnej i wy-
poczynkowej, oraz jako ważny 
element osi urbanistycznej i ko-
munikacyjnej. Teraz wszystko 
w rękach włocławian, którzy 
mogą nadsyłać swoje uwagi, 
sugestie i propozycje dotyczące 
projektów Placu Wolności.

 Pod adresem prasa@
um.wloclawek.pl ratusz czeka 
na maile od mieszkańców, któ-
rzy chcieliby podzielić się swo-
imi uwagami i sugestiami na 
temat koncepcji zaproponowa-
nych przez studentów Wydzia-
łu Architektury Politechniki 
Poznańskiej. Pisemne propozy-
cje można również wrzucać do 
skrzynki, która znajduje się w 
holu budynku B Urzędu Miasta 
przy Zielonym Rynku 11/13. 
Tam również można oglądać 
pokonkursową wystawę złożo-
ną z prac studentów.          UM

Ponad 30 prac wpłynęło na studencki konkurs, którego te-
matem było opracowanie funkcjonalno-przestrzennej kon-
cepcji zagospodarowania Placu Wolności we Włocławku

Studenci zmieniali 
Plac Wolności

Zdrowiej z    Pulsem Regionu

Na urlopie chcemy mieć piękną pogodę, wysokie temperatury i słońce. Nic dziwnego po 
o wielu miesiącach zimna i słoty trzeba naładować akumulatory na resztę roku. Warto 
jednak uważać

Nie daj się słońcu!

Porozumienie dotyczy wza-
jemnej współpracy przy reali-
zacji Zintegrowanych Inwesty-
cji Terytorialnych Włocławka 
i obszaru powiązanego z nim 
funkcjonalnie. - Dzisiejsze 
porozumienie jest ukoronowa-
niem prac formalno-prawnych 
i planistycznych – powiedział 
w trakcie spotkania Andrzej 
Pałucki, prezydent Włocławka. 
– To ważny etap, ale najważ-
niejszy i najtrudniejszy przed 
nami, czyli przygotowanie pod 
ogólne zapisy konkretnych 
programów. Wiem, że potra-

fimy się porozumieć i że uda 
nam się zrealizować program 
współpracy. Porozumienie do-
tyczy wzajemnej współpracy 
przy realizacji Zintegrowa-
nych Inwestycji Terytorialnych 
Włocławka i obszaru powiąza-
nego z nim funkcjonalnie. 

Zgodnie z treścią porozumie-
nia, Związek ZIT Włocławka 
zobowiązuje się do realizacji 
założeń Strategii województwa 
kujawsko-pomorskiego do roku 
2020 poprzez m.in.: wspieranie 
rozwiązań integrujących prze-
strzeń miasta i obszaru powią-

zanego z nim funkcjonalnie w 
zakresie współpracy samorzą-
dów i optymalizacji rozwiązań 
organizacyjnych, systemo-
wych; poprawę dostępności 
komunikacyjnej Włocławka w 
relacjach wewnątrzregional-
nych, w tym przede wszyst-
kim z Toruniem i Bydgoszczą; 
aktywizację społeczno-go-
spodarczą poprzez tworzenie 
miejsc pracy oraz zapewnienie 
sprawnych i dostępnych usług 
publicznych.

                             UM

Prezydent Włocławka i przedstawiciele dziewięciu okolicznych gmin podpisali porozu-
mienie w sprawie ZIT

Razem z gminami po kasę z Unii

Na szczęście istnieje spo-
sób, który może uchronić nas 
przed chorobą - wystarczy że, 
zaszczepimy się przeciwko gry-
pie. -To prawda, że najlepszą 
formą ochrony przed chorobą są 
szczepienia. Można wykonywać 
je zarazem u dzieci jak i  osób 
dorosłych. Pomyśleć o tym, po-
winny szczególnie osoby znajdu-
jące się grupie podwyższonego 
ryzyka. Są to zwłaszcza dzieci 
do 5 roku życia, osoby starsze 
powyżej 65 roku życia, kobiety 
w ciąży, a także ludzie, którzy 
chorują przewlekle - mówi dr 
Julietta Gredkowska, specjalista 
medycyny rodzinnej w MZOZ 
we Włocławku. Należy pamiętać 
o tym, że grypę leczy się tylko 
objawowo,lekarze nie stosują 
terapii antybiotykiem, gdyż jest 

to choroba wirusowa. Dlatego 
lepiej zapobiegać niż leczyć, 
tym bardziej że szczepionki są 
bezpieczne dla naszego zdrowia. 
- Aktualnie w Polsce stosowane 
są szczepionki inaktywowane 
przeciwko grypie. Szczepienie 
następuje dopiero po kwalifikacji 
(czyli badaniu) przez lekarza pro-
wadzącego. Szczepionka zostaje 
podana tylko wtedy, gdy lekarz 
nie stwierdzi u pacjenta żadnych 
przeciwwskazań zdrowotnych 
- dodaje dr Julietta Gredkowska 
specjalista medycyny rodzinnej 
w MZOZ we Włocławku.Co 
ważne jedno szczepienie prze-
ciwko grypie chroni nas przed 
wirusem przez cały rok i należy 
poddać mu się przed rozpoczę-
ciem sezonu grypy.

	       

Wysoka gorączka, suchy kaszel, katar, ból głowy te 
wszystkie objawy mogą świadczyć o tym, że dopadła 
nas grypa.

Nie daj się grypie!

Sławomir miał 55 lat.  Był do-
brym gospodarzem gminy, cenio-
nym przez mieszkańców. Do swo-
ich najważniejszych osiągnięć wójt 
Sławomir Piernikowski zaliczał 
wybudowanie nowej szkoły w Lu-
baniu. W ciągu ostatnich lat znacz-
nie poprawiła się też infrastruktura 
drogowa. Postał między innymi 
blisko 6-kilometrowy odcinek sie-
ci kanalizacyjnej. Zmieniło się na 
korzyść otoczenie Urzędu Gminy 

i placu rekreacyjnego przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury. Sam ośro-
dek został poddany gruntownej 
modernizacji. wybudowano wiele 
nowych chodników. Mieszkańcy 
Lubania otrzymali nowy i bardzo 
nowoczesny plac targowy. Waż-
nym krokiem było promowanie 
przyrodniczych walorów gminy. 
Chodzi zwłaszcza o tereny nadwi-
ślańskie, będące fragmentem szla-
ku rowerowego wzdłuż Wisły.

Sławomir Piernikowski pozosta-
wił żonę Halinę, pracującą w miej-
scowej szkole jako pedagog i troje 
dorosłych dzieci: Agatę, Macieja i 
Cezarego. Dzięki najstarszemu sy-
nowi kilka miesięcy temu  zdążył 
zostać dziadkiem. Latem już wie-
dział, że nie wystartuje w kolejnych 
wyborach...		

Z  żałobnej karty
Zmarł Sławomir Pierni-
kowski, wieloletni wójt gmi-
ny Lubanie.

Przyzna pan, że szybkie i niezrozumiałe wydarzenia, nie kandyduje pan z listy SLD, zre-
zygnował ze stanowiska wiceprezydenta i na koniec okazało się, że pańskie nazwisko znajdu-
je się na liście do sejmiku ale Platformy Obywatelskiej, trochę dużo znaków zapytania…

- Zgadza się, ale to co się stało w ciągu ostatniego miesiąca jest efektem wielu sytuacji i zdarzeń, bo-
wiem, to SLD zabiegało abym startował do sejmiku składając obietnice jak się potem okazało bez po-
krycia, a miał być start dla samego bycia na liście, a to mnie nie interesowało! Koledzy dobrze wiedzieli, 
że jeśli zostanę radnym województwa, to nie mogę pracować w Urzędzie Miasta, więc zaproponowano 
mi swoisty rodzaj umowy już dwa lata temu i po prostu z niej się nie wywiązano. To co się wydarzyło 
później było już następstwem tego, że w SLD jak się okazuje nie ma miejsca na dżentelmeńskie umowy i 
grę fair. Oczekiwano ode mnie, że jeśli zdobędę mandat to się jego zrzeknę, bo zawodowo nie będę mógł 
pracować w samorządzie. To było skrajnie nieuczciwe postępowanie. Ofertę startu z listy PO otrzymałem 
już po złożeniu rezygnacji z funkcji zastępcy prezydenta, dosłownie na kilkanaście godzin przed zatwier-
dzeniem listy przez Zarząd Krajowy PO, od osoby, której nie mogłem odmówić. Wcześniej była jeszcze 
komediowa sytuacja z niedopuszczeniem mojego kandydowania do Rady Miasta z listy SLD, co samo 
w sobie wydaje się być kuriozalne, że odmawia się startu osobie, która przez 8 lat pracowała na sukcesy 
prezydenta i radnych SLD. 

Działacze SLD mają do Pana zapewne żal i pretensje, czy uważa pan swój krok za 
właściwy?

- Gdybym uważał inaczej, to pewnie bym na niego się nie zdecydował, wyborcy ocenią czy było warto, 
takie działania mogą być różnie odbierane. 4 lata temu kilkoro działaczy PO startowało z listy SLD i wów-
czas panowała w szeregach sojuszu euforia, bo triumfowała strategia rozbicia Platformy tak, aby zapewnić 
SLD głosy tego środowiska. Dziś, kiedy SLD wypchnęło mnie ze swoich szeregów, moi dawni koledzy 
nie powinni mieć pretensji jeśli ktoś inny docenia moje dokonania i kwalifikacje. A jeśli chodzi o dzia-
łaczy SLD to jeszcze niedawno wychwalali oni moje kwalifikacje i dokonania obwieszczając światu, że 
SLD ma na mnie pomysł i ofertę adekwatną do moich kwalifikacji, która wykluczała rzekomo mój start do 
rady miasta. To była fikcja i próba wyjścia z twarzą z sytuacji, w której SLD się znalazło. Nie było żadnych 
ofert ani planów poza jednym: „startuj a potem się zobaczy”. A tak na marginesie otrzymuje mnóstwo 
wyrazów sympatii i poparcia, co mnie zadziwia szczerze pochodzących z bliskiego kręgu prezydenta i 
szefostwa SLD. Nie jestem już członkiem SLD ani żadnej innej partii, chcę pracować na rzecz wszystkich 
mieszkańców w samorządzie województwa i nie oglądać się na barwy partyjne, bo w samorządzie nie 
uprawia się polityki tylko rozwiązuje się problemy mieszkańców. 

Za panem osiem lat pracy u boku prezydenta miasta, firmował pan to, co jest przedmio-
tem krytyki, jak się pan z tym odnajduje?

- To były lata dużych zmian w mieście, a także dla mnie osobiście nauki życia i doświadczenia, za które 
prezydentowi szczerze dziękuję. Niewątpliwie wiele wyniosłem z tej współpracy. W 2006 roku kiedy po-
wołano mnie na stanowisko zastępcy prezydenta postawiono przede mną konkretne zadania, wypełniłem 
bardzo dobrze, bo do miasta wpłynęło ponad 350 mln środków unijnych. Co więcej, gdyby nie udało mi 
się osobiście zbudować klimatu w instytucjach rządowych dla dofinansowania przebudowy „jedynki” w 
poprzednich wyborach 2010 roku zapewne wyborcy by nam podziękowali, bo pozyskanie środków na 
tę inwestycje było główną obietnicą prezydenta złożoną w 2006 roku. Bez moich kontraktów osobistych 
z panią premier Bieńkowską, przychylności rządu tej inwestycji po prostu by nie było. Cóż a krytyka…? 
Zawsze była, jest i będzie. Jak się coś robi to znajdzie się grupa, której to się nie podoba. Jeśli chodzi o 
Platformę Obywatelską odbierałem tę krytykę za konstruktywną, poza jednym „oszołomem”, który sam 
się wykluczył kiedy nagrał swoich kolegów. Można się różnić pozytywnie i trzeba patrzeć w przyszłość i 
jak tak właśnie postępuję. Mówmy też do końca prawdę, dzięki decyzjom podejmowanym przez instytucje 
zarządzane przez PO, która uzyskała mandat w wyborach w naszym mieście dokonało się szereg pozy-
tywnych zmian. Pamiętać trzeba jak prezydent dziękował publicznie działaczom PO za wsparcie różnych 
inwestycji, choćby ostatnio otwierając wiosną 3 duże obiekty. Nie można być hipokrytą.

Jak zawodowo i politycznie kreśli pan swoją przyszłość?

- Jakiś czas temu mówiłem publicznie w TVK, iż interesuje mnie praca w samorządzie województwa, 
a nie bycie w opozycji. Po tym jak start z listy SLD okazał się fikcją chciałem w ogóle wycofać się z 
działalności samorządowej, ale przyszła oferta ze strony PO. Przed nami podział 8 mld złotych środków 
unijnych, który będzie się dokonywał w Toruniu, nie może zabraknąć przy tych decyzjach ludzi kom-
petentnych znających problemy miasta i regionu. Potrzeba nam zmiany, „świeżego powietrza”, bo przed 
miastem stoi ogromna szansa zmian cywilizacyjnych, jakościowych. Nie można w wyborach obiecywać 
czegoś do czego i tak się jest zobowiązanym np.: budowanie i remontowanie dróg, bo to jest tak jakby 
każdego dnia chwalić się tym, iż przychodzi się do pracy! Tego typu działania należą do obowiązków 
samorządu, a ich realizowanie nie jest żadnym sukcesem! Nie zbuduje się silnego i nowoczesnego miasta 
konwencjonalnymi metodami i podążaniem utartymi metodami na zasadzie: „bo zawsze tak było!” Tak 
jak 8 lat temu mówiliśmy, że stoimy u progu ogromnej szansy na środki unijne, by modernizować miasto, 
tak dziś mówię to samo, z jedną tylko różnicą, że aby odnieść ten sukces i dobrze wykorzystać ostatni 
unijny budżet dla Włocławka nie można grać tą samą niezmienną od 25 lat talią kart!

materiał sponsorowany
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W dzisiejszych czasach miasta mają być napędem gospodarczym dla regionu, generatorem innowacji, inkubatorem zmian społecznych i centrum życia 
kulturalnego. Czy taką rolę pełni Włocławek? Żeby odpowiedzieć na tak zadane pytanie trzeba przeprowadzić diagnozę stanu gospodarczego miasta. 
Przyjrzyjmy się faktom.

Włocławek potrzebuje zmiany władzy 
samorządowej. Natychmiast!!!

1. Poziom bezrobocia we Włocławku 
	 20,6% - bezrobocie w styczniu 2014 r.
	 Jest to najwyższe bezrobocie w województwie kujawsko-pomorskim spośród byłych miast wojewódzkich naszego regionu (bezrobocie w Toruniu w analogicznym 

okresie wynosiło 10.8%, zaś w Bydgoszczy 9,1%). W raporcie Adzuna.pl z badania rynku pracy wskazano na to, że we Włocławku o jedno stanowisko pracy stara się 56 
chętnych!!!. W niechlubnym rankingu miast w Polsce, gdzie najtrudniej znaleźć pracę jesteśmy na pierwszym miejscu!

2. Poziom zamożności mieszkańców
	 Wysokość dochodów osiągana przez mieszkańców obrazuje wskaźnik tzw. P (dochody podatkowe powiatu na jednego mieszkańca). Zgodnie z informacjami mini-

sterstwa finansów wskaźnik ten wynosi dla Włocławka: 186 zł i jest zdecydowanie najniższy w porównaniu w innymi miastami naszego regionu (Bydgoszcz 211 zł , Toruń, 
216 zł).

3. Liczba mieszkańców Włocławka
	 W 1995 roku Włocławek liczył prawie 124 tys. mieszkańców. Obecnie - według danych Głównego Urzędu Statystycznego - jest nas nieco ponad 110 tys. Jeśli tenden-

cja się nie zmieni to według prognoz GUS, za około 20 lat  będzie we Włocławku żyło tylko 93 tys. osób.

4. Podatki i opłaty lokalne
	 Prezydent wspólnie z radą miasta posiadają silne władztwo w zakresie ustalania podatków lokalnych, spośród, których najistotniejszą rolę pełni podatek od nierucho-

mości. Czy z uwagi na trudną sytuację gospodarczą mieszkańców mamy niższe podatki od miast naszego regionu? Niestety nie. Przeciętny mieszkaniec Włocławka, a także 
przedsiębiorca prowadzący działalność gospodarczą w naszym mieście, zapłaci wyższy podatek od nieruchomości!!! niż mieszkaniec Torunia posiadający taki sam grunt, czy 
budynek. 

5. Opłata śmieciowa
Obecna konstrukcja opłaty śmieciowej we Włocławku jest bardzo wątpliwa z punktu wi-

dzenia racjonalności wysokości stawek za gospodarowanie odpadami oraz sposobu nalicza-
nia opłaty. Poniższy przykład obrazuje, że w innych miastach problem ten rozwiązano w 
sposób mniej dokuczliwy dla portfela mieszkańców.

6. Wykorzystanie funduszy z Unii Europejskiej
Samorządy w Polsce są największy beneficjentem środków europejskich. W sumie otrzy-

mały ich więcej niż przedsiębiorcy i administracja rządowa. Środki europejskie mogą wspo-
móc inwestycje infrastrukturalne i społeczne miast, ale żeby tak się stało, potrzeba wiedzy i 
zaangażowania władz miasta. 

Niestety, Włocławek w wyścigu o środki europejskie nie wypada najlepiej. Według danych 
Ministerstwa Infrastruktury i Rozwoju ilość środków finansowych pozyskanych ze środków 
UE przez podmioty z Włocławka jest poniżej średniej.

7. Zadłużenie miasta
Zadłużenie samorządów od 1 stycznia 2014 roku jest uzależnione od średniej arytmetycz-

nej tzw. nadwyżki operacyjnej z ostatnich trzech lat. Według wcześniej obowiązujących 
przepisów, Włocławek niebezpiecznie zbliżał się górnej granicy zadłużenia miasta. 

Według sprawozdania z wykonania budżetu za rok 2013, na koniec tego roku zadłużenie 
Włocławka wyniosło ponad 347  milionów zł, co oznacza, że na przeciętnego Włocławianina 
przypada około 3100 zł pożyczki zaciągniętej przez władze miasta.

Wnioski
	 Sprawa jest stosunkowo prosta. Włocławek potrzebuje całkowicie 

nowego spojrzenia władz samorządowych na politykę miejską. Zarządzanie 
miastem musi opierać się na kilku priorytetach: możliwość kreowania szyb-
szego wzrostu gospodarczego, nowe miejsca pracy oraz poprawa jakości życia 
mieszkańców. Nie da się tego zrobić utrzymując wysokie podatki i opłaty lo-
kalne. Miastu potrzebny jest oddech w tym zakresie. Kto tego nie rozumie, nie 

powinien ubiegać się mandat w najbliższych wyborach.

Opłata śmieciowa

Dotacja UE na jednego mieszkańca



        Puls Regionu        www.pulsregionu.com.pl08 od 10 października 2014Promocja materiał sponsorowany

Nie wiem czy Państwo są świa-
domi, ale Ford Mondeo jest z nami 
już od 21 lat. Tak jak Ford Mustang 
jest ikoną motoryzacji w Stanach 
Zjednoczonych tak nowy Ford 
Mondeo jest wyznacznikiem stan-
dardów jakości i innowacyjności 
na europejskim rynku. 

Nowy Ford Mondeo oferuje 
Państwu szeroki wachlarz przeło-
mowych technologii, ubranych w 
ponadczasowe kształty, zarówno 
sportowe jak i eleganckie, dostęp-
ne w nadwoziach: 4-drzwiowym, 
5-drzwiowym i kombi. 

Nowy Ford Mondeo jest nie tyl-

ko bardziej elegancki, ale również 
bardziej przestronny i przemyśla-
ny. Od dzisiejszej premiery ofe-
rujemy Państwu wersję Ambiente 
z najlepszym współczynnikiem 
jakości do ceny, wersję praktyczną 
Trend i dla najbardziej wymagają-
cych wersję Titanium. Mamy rów-
nież specjalną nowość – najtańszą 
w segmencie wersję hybrydową z 
wyposażeniem Titanium. 

Ale nie tylko wersja hybrydowa 
jest przełomem w ofercie. Po raz 
pierwszy w historii nowy Ford 
Mondeo będzie dostępny z inteli-
gentnym napędem na wszystkie 

koła z silnikiem diesla. Jeżeli już 
mówimy o silnikach, to ukorono-
waniem gamy jednostek napędo-
wych, dostępnych do nowego For-
da Mondeo, jest 2-litrowy silnik 
diesla bi-turbo o mocy 204KM. 

Jeśli chodzi natomiast o silni-
ki benzynowe w nowym Fordzie 
Mondeo, to wszystkie są z rodzi-
ny EcoBoost i oferują rozpiętość 
mocy od 160 KM do 240 KM. 
Przy tak efektywnych i mocnych 
silnikach kwestie bezpieczeństwa 
nabierają szczególnego znacze-
nia. Nowy Ford Mondeo oferuje 
opatentowaną przez inżynierów 

Forda technologię nadmuchiwa-
nych pasów dla pasażerów tylnych 
siedzeń. Rozwiązanie to zapewnia 
wyjątkowo skuteczną ochronę za-
równo dorosłych jak i dzieci, rów-
nież tych siedzących w fotelikach. 

Kolejną, wyjątkową techno-
logią, wpływającą na poprawę 
bezpieczeństwa, ale również pod-
kreślajacą niepowtarzalny design 
nowego Forda Mondeo jest pełne 
oświetlenie, wykonane w techno-
logii LED, bez żadnych kompro-
misów. 

Do nowego Forda Mondeo, tak 
jak do nowego Forda Focus, do-
stępne są również inne, nowator-
skie technologie jak: Active Park 
Assist, Active City Stop oraz Cross 
Traffic Alert. Dzisiejszy wieczór 
jest wyjątkowy. Jeszcze nigdy 
dotychczas nie mieliśmy okazji 
zaprezentowania w jednym czasie 
dwóch najważniejszych modeli 
Forda, wpisujących się w ofensy-
wę modeli Forda w Europie. 

Idealne połączenie technologii, 
osiągów, wydajności i innowa-
cyjnego designu nowego Forda 
Mondeo sprawia, że akceptujesz 
tylko to co najlepsze może dać Ci 
samochód.

Opływowe linie nadwozia, 
niższa linia dachowa i wyraziste 
detale sprawiają, że nowy Ford 
Mondeo ma bardziej sportową i 
agresywną sylwetkę. Z kolei bez-
kompromisowe wnętrze łączy 
w  sobie innowacyjne technologie 
i  supernowoczesne wzornictwo 
podkreślone precyzyjnie wyko-
nanymi dodatkami i kunsztow-

nymi detalami. Reflektory Ford 
Dynamic LED automatycznie 
dostosowują strumień światła do 
prędkości jazdy i warunków oto-
czenia, zapewniając tym samym 
optymalne oświetlenie drogi.  
Active Park Assist nowej generacji 
potrafi wykonać manewr parko-
wania równoległego jak też prosto-
padłego. System w pierwszej kolej-
ności ustala za pomocą czujników 
czy miejsce jest wystarczająco 
duże a następnie automatycznie 
steruje układem kierowniczym, 
ułatwiając parkowanie i wyjecha-
nie nawet z najciaśniejszych miejsc.  
Ford SYNC z 8” ekranem do-
tykowym MyFord oraz funkcją 
sterowania głosem umożliwia wy-
bieranie muzyki, sterowanie nawi-
gacją oraz wykonywanie połączeń 
telefonicznych za pośrednictwem 
prostych komend głosowych (bez 
obsługi języka polskiego). 

Tylne siedzenia nowego Forda 
Mondeo mogą być wyposażone w 
nowoczesne rozwiązanie jakim są 
nadmuchiwane pasy bezpieczeń-
stwa. W razie wypadku zapew-
niają ochronę pasażerów tylnych 
siedzeń przed obrażeniami głowy, 
szyi oraz klatki piersiowej. Na-
dmuchiwane pasy bezpieczeństwa 
chronią w razie wypadku ponad 
pięciokrotnie większą powierzch-
nię ciała w porównaniu do klasycz-
nego pasa bezpieczeństwa. Dzięki 
temu zagwarantowana jest lepsza 
stabilizacja pozycji ciała i mniej-
szy nacisk na klatkę piersiową a w 
rezultacie mniejsze obrażenia

3 października w Salonie “Auto Styl” we Włocławku miała miejsce premiera nowych modeli Forda – Mondeo i Focus. Chyba po raz pierwszy prezentacja samocho-
dów miała tak spektakularną oprawę. Muzyka, światła i same pojazdy wzbudziły wśród zaproszonych gości uznanie. Kolejnym przystankiem do zaprezentowania 
modeli okazały się targi Toruńskie MOTO-TOR, gdzie oprócz wspomnianych modeli zaprezentowaliśmy Nasze samochody dostawcze z rodziny Ford Transit.

Ford Mondeo - Tradycja w nowym wydaniu
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Bonda z Sekielskim,
czyli jesienny kryminał
„Włocławek na celowniku”, czyli druga edycja jesiennych spotkań z kryminałem uzmysłowiła organizatorom, że wielbicieli tego rodzaju literatury 
w naszym mieście nie jest aż tak wielu.

- Kryminalistyka jest na 
pewno dla większości osób 
fascynująca - mówi Paweł Le-
śniewski, wykładowca Szkoły 
Policji w Pile, jeden z zapro-
szonych gości. - Ślady daktylo-
skopijne, czerwieni wargowej, 
czy też własnej małżowiny 
usznej to przyciąga zaintere-
sowanych. Oczywiście sta-
ramy się zawsze podkreślać, 
jak ważna jest to dziedzina, 
pomocna w ściganiu prze-
stępców, pokazujemy różnice 
między odciskiem a odbitką, 
bo często laicy mylą te dwa 
pojęcia. Wiele osób będących 
pod wrażeniem lektury ostat-
niej książki Katarzyny Bondy 
zatytułowanej „Pochłaniacz”, 
zadaje pytania dotyczące śla-
dów zapachowych. To dobrze, 
zdaniem P. Leśniewskiego, 
że dobry kryminał wywołuje 
lawinę pytań. - Zdecydowa-
nie polecam tę formę, a nie 
wyimaginowane, stworzone 
na potrzebę amerykańskiego 
widza seriale w stylu „Kości” 
czy „CSI”. To nie jest prawdzi-
wy świat kryminalistyki, lecz 
science fiction – podkreśla wy-
kładowca.

Co zatem znajduje się w ta-
jemniczej teczce technika kry-
minalistyki? - Podstawowe na-
rzędzia i środki, które służą do 
ujawniania wszelkich śladów 
na miejscu zdarzenia - wyja-
śnia P. Leśniewski. - Sprzęt 
mieszczący się w tej teczce po-
zwala także na dokonanie od-
lewu gipsowego, czy silikono-
wych śladów traseologicznych 
- obuwia, opon samochodo-
wych. Ważne, by pracując na 
tzw. pierwszej linii, na miejscu 
wypadku drogowego, czy w 
miejscu dokonania kradzieży 
z włamaniem móc jak najsku-

teczniej dokonać czynności 
operacyjnych. Słowem w tej 
pracy nie można narzekać na 
nudę. - Największa satysfakcja 
jest wtedy, gdy choćby po dość 
długim czasie od zabezpiecze-
nia śladów dowiemy się, że 
nasza praca nie poszła na mar-
ne, a wręcz ułatwiła ustalenie 
sprawcy czynu zabronionego, 
czy też odzyskania mienia – 
mówi kryminolog. Jak trafia 
się do tak specyficznego zawo-
du? - Zainteresowany podję-
ciem takiej pracy sam się zgła-
sza do organów ścigania, aby 
ją podjąć. Ci ludzie mają świa-
domość co ich czeka, są dobrze 
psychicznie do tego przygoto-
wani i o żadnych koszmarach 
nocnych nie może być mowy 
– puentuje P. Leśniewski.

Oczywiście największymi 
gwiazdami jesiennych spotkań 
z kryminałem w Centrum Kul-
tury „Browar B.” byli znani, 
popularni pisarze. Tym razem 
Katarzyna Bonda i Tomasz 
Sekielski. Ona – efemerycz-
na, długowłosa blondynka, 
absolwentka kierunku sceno-
pisarstwo i dziennikarstwo, w 
tej ostatniej dziedzinie czynna 
zawodowo przez dwanaście lat 
jako specjalistka od wydarzeń 
kryminalnych. On –dzienni-
karz radiowy i telewizyjny, 

dokumentalista oraz sprawoz-
dawca mrożących krew w ży-
łach wydarzeń w Polsce i na 
świecie. Powieścią „Sejf” za-
debiutował jako autor książek 
sensacyjnych. Co ukrywa w 
sejfie dziennikarz Tomasz Se-
kielski? - Wnikliwość dzien-
nikarska z pewnością ułatwia 
pisanie kryminałów – podkre-
śla. - Są historie, które gdzieś 
usłyszę, ale nie mam żadnych 
dowodów i nie mogę posiada-
nej wiedzy w żaden sposób 
wykorzystać, wówczas warto 
wpleść te różne historie zaku-
lisowe w fabułę, którą się opi-
suje w formie kryminału, czy 
trillera politycznego. Tak przy-
najmniej Sekielski postrzega 
swój „Sejf”. - Kończąc kolej-
ną powieść „Gniazdo kruka” 
zdałem sobie sprawę, że wy-
przedzam rzeczywistość. Sam 
się śmieję, że zostanę uznany 
za demiurga różnych wyda-
rzeń politycznych. Ale wierz-
cie mi Państwo, że zupełnie 
nieświadomie to uczyniłem. 
Choć pewnie znajda się i tacy, 
którzy stwierdzą, że mam ja-
kiś cynk albo to ja pociągam 
za sznurki. Autor zarzeka się, 
iż samego siebie w „Sejfie” 
nie umieścił. Co więcej Artur 
Solski, bohater kryminału, jest 
co prawda dziennikarzem, ale 

tylko dlatego, że o swoim za-
wodzie autorowi pisać najła-
twiej. - I jeszcze jedno dementi 
– mówi Sekielski. - Nie mam 
upodobań seksualnych takich 
jak bohaterowie drugiej części 
mojej powieści kryminalnej. 
Wszystko jest kompletną fikcją 
i nawet cienia mojego prywat-
nego życia w książkach moje-
go autorstwa nie ma.

Kolejna gwiazda, czyli 
Katarzyna Bonda, która do 
Włocławka przyjechała ze 
swoim „Pochłaniaczem”, zade-
biutowała w 2007 roku „Spra-
wą Niny Frank”. Do polskiej 
powieści kryminalnej wpro-
wadziła nowy typ detektywa, 
psychologa policyjnego Huber-
ta Meyera. Która książka była 
najtrudniejsza do napisania i 
czy utożsamia się z bohaterką 
swoich powieści? - Najtrudniej 
pisze się książkę, która po-
wstaje na bieżąco - stwierdza 
Katarzyna Bonda.- Pierwsza 
powieść, w moim przypadku, 
powstawała zupełnie intu-
icyjnie. To wychodzi wręcz z 
człowieka, z jego trzewi. Mnie 
interesuje zagadka, tajemnica, 
te wszystkie historie, które do-
tyczą rzeczy nieodgadnionych. 
Przy okazji zbrodni, kiedy 
mamy do czynienia z sytuacją 
krytyczną, to w życie wszyst-

kich bohaterów, rodziny, 
świadków, wchodzi z butami 
ktoś kto „się nazywa” ogólnie 
organy ścigania. Przed nimi 
nie ma tajemnic i tak samo jest 
w kryminale, kiedy na światło 
dzienne wychodzą wszystkie 
rzeczy, które chciałoby się 
ukryć, nasze sekrety schowane 
głęboko w szufladach wypły-
wają na wierzch.

I to autorkę, jak twierdzi, 
fascynuje najbardziej: - Każ-
dy z nas zakłada różnego 
typu maski, kreujemy się na 
kogoś, kim w rzeczywisto-
ści nie jesteśmy, albo chcemy 
być po prostu fajniejsi, lepsi, 
a kryminał to wszystko de-
maskuje. Jednocześnie pisząc 
książkę staram się np., by Sa-
sza – jedna z bohaterek - nie 
miała wszystkich moich cech. 
Kiedy w połowie książki moje 
literackie postacie zaczynają 
żyć własnym życiem, to ja nie 
mogę nad tym wręcz zapano-
wać. Chciałabym, żeby Sasza 
nie była wredną, wulgarną 
babą, ponieważ czasem mówi 
tak jak ja. Jest okropnie bez-
czelna. Bardzo chciałam, żeby 
była kulturalna i elegancka, 
była damą, ale niestety ja taka 
nie jestem, więc zupełnie mi 
zmiana jej wizerunku nie wy-
szła.

Na koniec ekscytująca wia-
domość dla miłośników gatun-
ku. Katarzyna Bonda obiecała, 
że akcja którejś z przyszłych 
powieści będzie się rozgrywać 
we Włocławku. Inspiracją bę-
dzie Wieża Słodowa w Browa-
rze B. - Z pewnością zrzucę 
stamtąd jakiegoś trupa – obie-
cuje pisarka.

 
	

Wiesz o czymś, o czym powinni wiedzieć czytelnicy Pulsu Regionu?  SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI!
redakcja@pulsregionu.com.pl
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WEGIEL

Na Włocławskich ulicach

Większość mieszkańców naszego miasta ubolewa nad tym, że lato już 
za nami. Ale nie oni. dopiero teraz czują, że żyją. W minioną niedzielę 
( 5 października) na plaży przy jeziorze Czarnym włocławskie Morsy 
uroczyście rozpoczęły nowy sezon. Kąpiel w zimnych wodach jeziora, 
która wręcz przerażała obserwujących, im sprawiała widoczną przy-
jemność.					  

Morsy rozpoczęły sezon

Windy przy dworcu już służą niepełnosprawnym 
Dwie windy zostały już oddane do użytku w przejściu poziemnym w rejonie dworca PKP/PKS. Reali-

zacja tej inwestycji ułatwi osobom poruszającym się na wózkach inwalidzkich komunikację w tym rejonie 
miasta. Zniesienie barier architektonicznych jest częścią inwestycji, polegającej na gruntownej przebudowie 
drogi krajowej nr 1 w granicach administracyjnych miasta. Inwestycja jest w 85 proc. współfinansowana ze 
środków Unii Europejskiej w ramach Funduszu Spójności. 

W przejściu zostały wybudowane dwie windy osobowe. Wykonawca - firma Liftprojekt z Ostrowa Mazo-
wieckiego wykonała roboty budowlane polegające na budowie dwóch szybów w konstrukcji mieszanej - żel-
betowej w części podziemnej i stalowej w części nadziemnej oraz roboty towarzyszące. Windy, które zostały 
zamontowane w przejściu poziemnym są panoramiczne, z napędem elektrycznym bez maszynowni o para-
metrach technicznych spełniających warunki transportu osób niepełnoprawnych. W rejonie wind zamonto-
wano kamery dla prowadzenia telewizji dozorowanej, co ma zapobiec ich ewentualnemu zniszczeniu. 

Wiadukt przy Wroniej. Część po „liftingu” 
Zakończył się remont jednej strony wiaduktu na ulicy Wroniej. Jezdnia w kierunku ronda Falbanka została 

sfrezowana, położono już nowy asfalt. Prace na drugiej stronie wiaduktu rozpoczną się po zakończeniu prac 
przy przebudowie IV etapu drogi krajowej nr 1, czyli około 20 października - informuje Miejski Zarząd 
Dróg. Jest to związane z zapewnieniem dojazdu do ul. Nowomiejskiej i Witosa. W bieżącym miesiącu wy-
konany zostanie remont ulic Łęgskiej i Płockiej do skrzyżowania z ulicą Barską. 			 

materiał sponsorowany
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- Przyznaję, kiedy zadzwonił 
telefon z fundacji DKMS, która 
zajmuje się rejestracją potencjal-
nych dawców szpiku, nogi lekko 
ugięły się pode mną, ale nie mia-
łam najmniejszych wątpliwości, 
że muszę powiedzieć tak- wspo-
mina Aleksandra. Wątpliwości 
miał natomiast jej syn, ten sam 
który namówił ja na rejestrację. 
- Bał się o mnie, jak widać zupeł-
nie niepotrzebnie- mówi dawczy-
ni szpiku.

To wcale nie boli

Jak wspomina włocławian-
ka, samo oddanie szpiku, choć 
towarzyszyło mu wiele emocji, 
zupełnie nie bolało. Pobierano 
jej komórki macierzyste z krwi 
obwodowej. Fundacja zapew-
niła jej tuż przed zabiegiem 
nocleg w luksusowym hotelu w 
Warszawie, do którego mogła 
przyjechać z osobą towarzyszą-
cą. Samo oddanie komórek ma-
cierzystych wyglądało podobnie 
jak oddanie krwi.

- Po kilku godzinach spę-
dzonych na wygodnym fotelu, 
w towarzystwie wspaniałego, 
niezwykle miłego personelu 
medycznego, mogłam spokoj-
nie wrócić do domu, nie czułam 
najmniejszej różnicy w moim 
samopoczuciu, wszystko poszło 
sprawnie - wspomina. Aleksan-

dra już w szpitalu, gdzie odda-
wała szpik, zastanawiała się 
komu ratuje życie. Kiedy dowie-
działa się, że biorcą jest mężczy-
zna z Anglii w średnim wieku, 
emocje wzięły górę.

Emocje wzięły górę

 - Niemal się rozpłakałam, 
świadomość, że robiąc tak nie-
wiele, być może ratuję życie czy-
jemuś ojcu, mężowi, bratu była 

niesamowita. Trudno w takiej 
chwili opanować emocje- mówi 
kobieta.

Aleksandra jest kolejną włocła-
wianką, która zarejestrowała się 
w bazie dawców szpiku podczas 
Dni Dawców Szpiku zorganizo-
wanych w naszym mieście.

Włocławianie ratują innych

 Jak informuje fundacja DKMS, 
już osiem osób z Włocławka i 
okolic, które w ostatnich latach 
dołączyły do bazy oddało szpik 
ratując życie chorym. -Jako daw-
ca komórek macierzystych dajesz 
choremu najcenniejszy dar - szan-
sę by żyć. W  80% przypadków 
komórki macierzyste pobierane 
są z krwi obwodowej. Procedura 
ta stosowana jest w medycynie od 
1988 roku. W niektórych przy-
padkach szpik pobierany jest z 
talerza kości biodrowej, a nie, jak 
się powszechnie uważa, z rdzenia 
kręgowego. Zabieg wykonywa-
ny jest w znieczuleniu ogólnym 
przy użyciu specjalnej igły. Jest 
bezpieczny i niemal bezbolesny- 
wyjaśniają pracownicy fundacji 
DKMS.

 
Dawców wciąż zbyt mało

- Nie wiem, dlaczego tak mało 
ludzi jest zarejestrowanych jako 
potencjalni dawcy. Ja oddałam 
komórki macierzyste, wiem, że 
to nie boli, jest bezpieczne i nicze-

go nie straciłam decydując się na 
ten krok. Przeciwnie- zyskałam 
świadomość, że mogłam pomóc. 
Kto wie, może byłam jedyną oso-
bą, która mogła to zrobić i gdyby 
nie to, że się zarejestrowałam ten 
mężczyzna nie miałby szans... - 
Aleksandra nie ma wątpliwości 
co do słuszności swojej decyzji.

Jeden na milion

I nic dziwnego. Znalezienie 
zgodnego dawcy to szansa jedna 
na milion. Wielu chorych umiera 
tylko dlatego, że nie ma swojego 
bliźniaka genetycznego gotowe-
go oddać mu szpik. A przecież 
czym więcej osób w bazie tym 
prawdopodobieństwo znalezienia 
zgodnego dawcy jest większe.

Już niedługo każdy z nas będzie 
miał taką możliwość. Już w najbliż-

szą niedzielę 
(12 października)

 zorganizowany zostanie kolejny 
Dzień Dawcy Szpiku. Tym razem 
zarejestrować się będzie można 

przy okazji I Włocławskiego 
Półmaratonu. 

Wystarczy przyjść w godzinach 
10.00 do 16.00 na stadion miejski 

przy ulicy Leśnej 53 A. 
Trzeba zabrać ze sobą dowód 

osobisty. Sama procedura trwa za-
ledwie kilka minut. Te kilka minut 

może uratować czyjeś życie.....

	 Joanna Lewandowska	

- Świadomości, że można było uratować czyjeś życie nie da się z niczym porównać. Oddanie szpiku to niesamowite przeżycie, nawet przez sekun-
dę nie żałowałam, że zarejestrowałam się w bazie dawców szpiku - mówi Aleksandra Wieczorek, włocławianka, dawczyni szpiku.

Uratuj czyjeś życie!
Tak, jak Aleksandra

Aleksandra Wieczorek, włocławianka, która oddała komórki macierzyste 
przed paroma tygodniami

ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36
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Zazwyczaj w takim stanie lą-
dują w komisach, są zrecyklingo-
wane, ich właściciele zamieniają 
je na lepszy model, nie chcąc da-
lej nimi jeździć. Jednym słowem 
wraki. Jak się okazuje nie dla 
każdego. Pasjonaci motoryzacji 
i adrenaliny dają im drugie ży-
cie. Potem  wykorzystują je do 
różnego rodzaju celów. Takich 
jak np. wrak wyścig, który w 

miniony weekend (sobotę 4 paź-
dziernika) odbył się w Lubrańcu 
- Brzeziny na torze 4x4.

Organizatorami imprezy byli  
GarageHotel oraz Lubranieckie  
Stowarzyszenie Motocyklowe 
oraz Automobilklub Włocław-
ski, a motywem przewodnim 
była  „Integracja pasjonatów 
motoryzacji”.

	

Chodzi o sprawę dotyczącą 
składek ubezpieczeniowych, 
które płacili rodzice uczniów Sa-
morządowego Zespołu Placówek 
Oświatowych w Chodczu. Ta 
sprawa jakiś czas temu zelektry-
zowała mieszkańców Chodcza. 
Czy to możliwe, żeby znikały 
pieniądze, wpłacane przez rodzi-
ców na ubezpieczenie uczniów? 
Chodziło o 31 złotych od każde-
go ucznia - bo tyle miała wynosić 
składka. Tymczasem rodzice pła-
cili po 34 złote, nie tylko w  roku 
szkolnym 2013/2014, ale także w 
latach poprzednich.

O sprawie informowaliśmy już 
na naszym portalu www.powia-
twloclawski.pl. Zajmowali się nią 
również inni - wśród nich dzien-
nikarze „Gazety Pomorskiej” 
oraz Cywilnego Biura Śledczego. 
Tuż po wybuchu afery dyrektor 
szkoły Marek Kwieciński za-
pewniał, że różnica wynikała ze 
zniżki, jaką uzyskał po zebraniu 
pieniędzy od ubezpieczyciela. 
Dyrektor uznał, że nie  ma sensu 
zwracać po trzy złote rodzicom i 
przekazał około 1,5 tysiąca zło-
tych na konto Rady Rodziców.

Cywilne Biuro Śledcze na swo-

jej stronie internetowej zadało 
mnóstwo pytań, z których wiele 
do dziś pozostaje bez odpowie-
dzi. Czy i w przeszłości doszło 
do pomyłki (lub jak tłumaczy 
dyrektor „zniżki” po zebraniu 
pieniędzy) i dlatego od rodziców 
pobierana była przez lata kwota 
34 zł? Zawinił ktoś w szkole czy 
błędne informacje pochodziły od 
ubezpieczyciela? Co działo się z 
różnicą pomiędzy 31 a 34 złote w 
latach poprzednich? Czy również 
od razu po zauważeniu błędu 
pieniądze były wpłacane na radę 
rodziców, a jeśli nie to dlaczego? 
Kiedy i czy w ogóle różnica z lat 
poprzednich między 31zł a 34zł 
została wpłacona? Jak w ogó-
le mogło dochodzić do tego, że 
inna składka była zbierana a inna 
wpłacana na konto ubezpieczy-
ciela przez tyle lat?

Ciekawostką w sprawie jest 
fakt, że o całej sprawie wiedzie-
li wszyscy poza... burmistrzem. 
Kazimierz Sawiński odsyłał 
dziennikarzy, pytających o tę 
sprawę, do... Samorządowego Ze-
społu Placówek Oświatowych w 
Chodczu. Teraz wszyscy czekają 
na decyzję prokuratury.       

- Prowadzimy takie postępowanie - potwierdza prokurator 
Piotr Stawicki, szef Prokuratury Rejonowej we Włocławku. 

Prokurator 
w chodeckiej szkole

Wraki na start

W kolejnej kadencji nie trzeba 
już wydawać pieniędzy na ka-
nalizację, bo praktycznie cały 
Lubraniec jest skanalizowany, 
zaś na terenach wiejskich wy-
budowaliśmy kilkaset przydo-
mowych oczyszczalni - mówi 
Krzysztof Wrzesiński, bur-
mistrz Lubrańca. - Pozostała 
nam jeszcze  rozbudowa  ujęcia 
w Żydowie. Oczywiście prio-
rytetem będzie dalsza budowa 
dróg, bo mamy jeszcze sporo 
odcinków gruntowych.  Na wie-
lu z nich jest wykonana pod-

budowa i w następnej kadencji 
należy przykryć je dywanikiem 
asfaltowym. 

Nowością będą inwestycje 
związane z fotowoltaiką. W  
chwili obecnej gmina przygoto-
wuje dokumentację, żeby baterie 
fotowoltaiczne, czyli baterie sło-
neczne, zainstalować na budyn-
kach publicznych, na Urzędzie 
Miejskim, na wszystkich szko-
łach, żeby za pośrednictwem 
promieni słonecznych produko-
wać energię elektryczną, co po-
zwoli na znaczne oszczędności 

w zakupie energii. Projekt jest 
realny, gdyż będą uruchamiane 
programy pomocowe dla gmin 
oraz dla osób fizycznych.  

 - Będę namawiał mieszkań-
ców do zainteresowania się tym 
tematem - mówi burmistrz. 
Zapowiada również dokończe-
nie budowy infrastruktury dla 
internetu szerokopasmowego, 
bo Lubraniec ma już podpisaną 
umowę z Urzędem Marszałkow-
skim i zabezpieczone pieniądze 
na ten cel.

			 

Kolejny „wyborczy cud”, czy realne plany na najbliższe lata? - Mamy już podpisaną umo-
wę z Urzędem Marszałkowskim i zabezpieczone pieniądze na budowę infrastruktury dla 
szerokopasmowego internetu - zapewnia Krzysztof Wrzesiński, burmistrz Lubrańca.

Fotowoltaika i szybki internet, 
czyli...... Lubraniec 2015

„Słownik gwary Kujaw 
Wschodnich, wyrazów dawniej 
używanych, porzekadeł i po-
wiedzonek” to tytuł najnowszej 
publikacji Antoniego Benedyk-
ta Łukaszewicza regionalisty 
rozkochanego w swojej małej 
ojczyźnie. Pierwszą część książ-
ki stanowi słownik wyrazów 
gwarowych uszeregowanych 
alfabetycznie w rozdziałach te-
matycznych. W drugiej znalazły 
się porzekadła ludowe uporząd-
kowane pod względem różnych 
aspektów obyczajowości.

				  
	

Miłośnik gwary wydał kolejną książkę

Materiał pochodzi i jest finansowany przez komitet wyborczy PSL
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W latach 2014 - 2020 między 
rządem a poszczególnymi samo-
rządami podpisane zostaną kon-
trakty terytorialne, czyli umowy, 
które pozwolą na lepszą koordy-
nację działań na obu szczeblach 
i dopasowanie finansowania in-
westycji do potrzeb i możliwości 
każdego regionu. Urząd Marszał-
kowski województwa kujawsko - 
pomorskiego opracował już listę 
zadań wpisanych do tej umowy, 
w niedługim czasie ma nastąpić 
jej podpisanie.

Obwodnica Brześcia Kujaw-
skiego, jako jedyna inwestycja 
drogowa na terenie byłego woje-
wództwa włocławskiego, miała 
być dofinansowana z pieniędzy 
budżetu państwa, właśnie w ra-
mach kontraktu terytorialnego. 
Przez Brześć Kujawski prowadzi 

zarówno droga krajowa nr 62, 
drogi wojewódzkie nr 265, 270 i 
268 oraz 3 drogi powiatowe. Są 
to atrakcyjne szlaki tranzytowe, 
a autostrada A1 wraz z węzłem 
w Pikutkowie jeszcze tą atrak-
cyjność zwiększyła. Ostatnio 
dotarły do nas jednak niepoko-
jące sygnały, że została z tej listy 
skreślona. Urząd Marszałkowski 
zapewnia jednak, że nic takiego 
się nie stało.

Na tej liście znajdują się dwa 
typy projektów - pierwsze mają 
już dokumentację projektową, 
więc ich realizacja może się roz-
począć w krótszym terminie. 
Drugi typ to te, które dokumen-
tacji jeszcze przygotowanej nie 
mają. I właśnie wśród nich jest 
budowa obwodnicy Brześcia. 
Być może więc stąd wzięły się 
wątpliwości.

- Stawiamy sprawę bardzo ja-
sno. Obwodnica Brześcia musi 
powstać, i powstanie. Bęziemy 
teraz zabiegali razem ze wszyst-
kimi siłami politycznymi, żeby 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad mogła w krót-
kim czasie taką dokumentację 
wytworzyć, a co za tym idzie 
żeby można było przejść do jej 
realizacji - dodaje Kopyść.

Nowa perspektywa finansowa Unii Europejskiej przynosi wiele zmian.

Obwodnica Brześcia 
musi powstać!

Masz pomysł na biznes, 
województwo Cię wesprze

Tylko jakich? Na to pytanie 
wszyscy zainteresowani otrzy-
mali odpowiedź podczas  spo-
tkania zatytułowanego „Środa 
z Funduszami dla osób zamie-
rzających rozpocząć działalność 
gospodarczą”, które przed kilko-
ma dniami odbyło się w Pałacu 
Bursztynowym.

- Podczas spotkania przyszli 
przedsiębiorcy  mieli okazję po-
znać kilka instrumentów pomocy, 
z których można skorzystać przy 
zakładaniu własnej działalności 
gospodarczej. Oprócz informa-
cji o pożyczkach, dowiedzieli 
się także z jakich bezzwrotnych 
form dofinansowania będą mogli 
skorzystać w ramach Programu 
Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego na lata 
2014-2020 - mówi Rafał Sobo-
lewski, kierownik Przedstawi-
cielstwa we Włocławku Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu.

W spotkaniu wziął udział 
mi.in. przedstawiciel z Kujaw-
sko-Pomorskiego Funduszu 
Pożyczkowego, który omówił 
projekt „Pożyczki dla przedsię-
biorczych”. By otrzymać kredyt 
w wysokości nawet do 50 tys. zł, 
przyszły przedsiębiorca powi-
nien spełnić pewne warunki. Po 
pierwsze musi mieszkać na tere-
nie województwa kujawsko-po-
morskiego. Po drugie minimum 
od roku nie może prowadzić 

żadnej działalności gospodar-
czej. Pożyczka jest tym bardziej 
atrkacyjna, ponieważ jej opro-
centowanie w skali roku wynosi 
tylko 1%. Poza tym na szkole-
niu przyszli przedsiębiorcy mieli 
okazję zapoznać się z formami 
wsparcia oferowanymi przez 
Włocławski Inkubator Innowa-
cji i Przedsiębiorczości, a także 
dowiedzieć się, z jakich form po-
mocy przy założeniu działalności 
gospodarczej można skorzystać 
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
we Włocławku. Wszyscy przy-
szli przedsiębiorcy, którzy poja-
wili się w Pałacu Bursztynowym 
zgodnie twierdzili, że tego typu 
szkolenia są dla nich doskonałym 
źródłem wiedzy. - Uważam, że 
jest to świetna inicjatywa, gdy 
tylko dowiedziałam się o spotka-
niu, od razu się na nie zapisałam. 
Jestem tylko zaskoczona, że tak 
mało osób się na nim pojawiło  - 
mówi Agnieszka Sakowska, któ-
ra zamierza założyć własny biz-
nes. Tego samego zdania był inny 
uczestnik szkolenia, Przemysław 
Komorowski.

Warto dodać, że październi-
kowe spotkanie z przyszłymi 
przedsiębiorcami było częścią 
ogólnopolskiego cyklu spotkań 
promujących nową unijna per-
spektywę finansową na lata 2014-
2020.

	

Pomysł na własny biznes to nie wszystko. By marzenia stały się 
rzeczywistością potrzebne są pieniądze, które jak się okazuje 
przyszli przedsiębiorcy mogą pozyskać z funduszy unijnych.

Zwiedzanie wyjątkowych 
miejsc, odkrywanie nowych 
szlaków, poznawanie piękna ota-
czającej przyrody. To wszystko i 
wiele więcej skrywa się pod po-
jęciem turystyki. Od ponad 25 lat 
na całym świecie obchodzony jest 
światowy dzień turystyki. To nie 
tylko święto samych turystów, ale 
także osób, które zawodowo się 
nią zajmują.

- NIe ma turystyki bez piękna, 
turystyka opiera się na pięknie. 
Pięknie sztucznym w postaci 
chociażby zabytków, zmateriali-
zowanym w tym co nazywamy 
dziedzictwem. Ale turystyka to 
także piękno naturalne, które 
zawsze sprawia, że czujemy się 
szczęśliwi - podkreślił Edward 
Hartwich, wicemarszałek woje-
wództwa kujawsko - pomorskie-
go.

Podczas uroczystej gali wrę-

czono wiele nagród i odznaczeń 
dla osób, które mają duży wkład 
w promowanie turystyki regionu. 
Rozstrzygnięty został konkurs 
Odkrywca, czyli wyróżnienia 
marszałka województwa kujaw-
sko pomorskiego w dziedzinie 
turystyki. Laureaci w 5 katego-
riach to nie tylko osoby, ale także 
instytucje, które zajmują się pro-
mowaniem walorów lokalnych. 
Kilkanaście placówek świadczą-
cych usługi turystyczne, w tym 
Włocławskie Centrum Organi-
zacji Pozarządowych i Informacji 
Turystycznej otrzymało certyfi-
katy Polskiego Systemu Informa-
cji Turystycznej. Punkty informa-
cji turystycznej mogły uzyskać 
od jednej do czterech gwiazdek 
(włocławska zdobyła trzy), które 
mają być dla turystów sygnałem 
wysokiej jakości obsługi.

- Jeżeli chodzi o działalność w 

turystyce kwalifikowanej i krajo-
znawstwie jesteśmy w czołówce 
kraju, czyli na 5-6 miejscu. Jeże-
li chodzi zaś o różnego rodzaju 
przedsięwzięcia, czyli turystykę 
gospodarczą, to nasze wojewódz-
two zrobiło niesamowity krok 
do przodu. Dzięki temu już teraz 
znajdujemy się w środku stawki, 
a mam nadzieję, że w krótkim 
czasie będziemy jeszcze wyżej - 
informuje Henryk Miłoszewski, 
przewodniczący Sejmiku Pre-
zesów Oddziałów PTTK Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskie-
go

Uroczystość uświetnił m.in. 
występ włocławskiego zespołu 
Classic. Wszyscy zgromadzeni 
podkreślali, że dla nich najważ-
niejsze jest uprawianie turystyki, 
ale aby region mógł się rozwijać 
docenianie zasłużonych w tej 
dziedzinie też jest potrzebne.

Włocławek był w tym roku gospodarzem wojewódzkich obchodów Światowego 
Dnia Turystyki. W piątek 3 października do Centrum Kultury Browar B zjechali 
działacze ruchu turystycznego z całego regionu aby wspólnie świętować.

Turystyka - to jest to!

Marek G., syn Ireneusza, rocznik 
1961. Były żołnierz Legii Cudzo-
ziemskiej, skazany na 25 lat więzienia 
za zabójstwo Eduarda E., obywatela 
Niemiec. Nigdy nie przyznał się do 
popełnienia tej zbrodni, od blisko 20 
lat zapewnia, że jest niewinny. Do 
zamordowania Eduarda E. przyznał 
się natomiast mężczyzna, który wcze-
śniej o ten czyn pomawiał Glińskie-
go. 

Zwłoki w tapczanie
  20 grudnia 1994 roku, Poznań. W 

hotelu „Ikar” przy ulicy Kościuszki 
sprzątaczka widzi w pokoju nr 416 
rzeczy gościa, który miał już opuścić 
hotel. Zaniepokojona wzywa kole-
żankę i wspólnie przeszukują pokój. 
Wkrótce słychać przerażający krzyk, 
bowiem  w skrzyni tapczanu kobiety 
znajdują ludzkie zwłoki. 

Policja rozpoczyna śledztwo. Z do-
kumentów wynika, że zmarłym jest 
Eduard Erhart, obywatel Niemiec, 
pracownik firmy ubezpieczeniowej 
„Munich Re” w Monachium. Do Po-
znania przyjechał dwa dni wcześniej 
na zaproszenie „Hestii”. Prowadził 
rozmowy służbowe. 20 grudnia o 
godz. 7.45 miał zaplanowane kolejne 

spotkanie, ale się nie pojawił. 
Policyjni eksperci szybko ustalają, 

że do zabójstwa obywatela Niemiec 
doszło w sąsiednim pokoju, zajmo-
wanym przez dwóch młodych miesz-
kańców Lidzbarka Warmińskiego, 
mających 17 i 18 lat oraz 33-letniego 
wtedy Marka Glińskiego. Jeszcze 
tego samego dnia, w Lidzbarku, Gó-
ralczyk i Morawiecki zostają zatrzy-
mani. Pierwszy ma przy sobie zega-
rek seiko, drugi złotą obrączkę z datą 
29.09.1978 i imieniem Irmgard. Nie 
ulega wątpliwości, że te przedmioty 
należały do zamordowanego Niemca. 

Dwaj zatrzymani przyznają się do 
udziału w zbrodni, winą obciążają 
jednak przede wszystkim znacznie 
od nich starszego Marka Glińskiego. 
To on - zdaniem Góralczyka i Mora-
wieckiego - zaplanował zamordowa-
nie zamożnego sąsiada z hotelu, to on 
zaprzyjaźnił się z Niemcem, zaprosił 
go na piwo do swojego pokoju. Po-
mysłem Glińskiego miało być na-
krycie kocem fotela, na którym miał 
usiąść gość, „by nie pobrudzić mebla 
krwią”. 

Z Legii Cudzoziemskiej
Gliński, były żołnierz Legii Cudzo-

ziemskiej, zaraz po zbrodni wyjeżdża 
z Polski. Dziś wie, że to był błąd. - Po-
winienem ratować tego człowieka, ale 
nie chciałem mieć z tą zbrodnią nic 
wspólnego. Dlatego, choć wiedział, 
że jestem poszukiwany za udział w 
tym zabójstwie, uciekł z kraju. Po ja-
kimś czasie  sam zgłosił się jednak do 
polskiej placówki dyplomatycznej na 
terenie Holandii. Chciał złożyć wszel-
kie wyjaśnienia. - Jestem niewinny, 
byłem pewien, że sprawa się wkrótce 
wyjaśni - powtarza. Po powrocie do 
Polski pierwszy raz został przesłucha-
ny w charakterze podejrzanego dopie-
ro w lipcu 1995 roku. 

- Nic nie wiedziałem o planowanej 
zbrodni. Fakt, piliśmy z Niemcem 
piwo w hotelowym pokoju. Kiedy Gó-
ralczyk rąbnął go w głowę, zszokowa-
ny wybiegłem z hotelu... - opowiadał 
podczas śledztwa. Dziś nadal twier-
dzi, że jest niewinny. Z 25-letniego 
wyroku, jaki otrzymał, przesiedział 
już prawie 20 lat. Wobec jego wspól-
ników orzeczono niższe kary, między 
innymi z uwagi na ich młody wiek. 

Jerzy Morawiecki z 14-letniego 
wyroku odsiedział 10 lat. Wojciech 
Góralczyk, skazany na piętnaście lat, 
wyszedł na wolność po 10 latach. 

W styczniu 2006 Góralczyk wysłał 

do ministra sprawiedliwości Zbignie-
wa Ziobro poświadczony notarialnie 
apel o interwencję. „ Stała się rzecz 
straszna i jako zresocjalizowany czło-
wiek pragnę naprawić moje błędy z 
młodości...” - pisał do ministra. I za-
pewniał, że Gliński jest osobą niewin-
ną, skazaną wyłącznie na podstawie 
jego pomówień. Ale Gliński siedzi 
nadal, obecnie w Poznaniu.

 - Mitoman, miesza fikcję z rzeczy-
wistością - mówią jedni. - Siedział z 
różnymi, za dużo wie - przekonują 
inni. - A co by było, gdyby naprawdę 
okazało się, że jest niewinny? - pytają 
kolejni.

 Strona w internecie
Są pracownicy wymiaru sprawie-

dliwości, którzy nie boją się przyznać, 
że dzięki Glińskiemu wykryto spraw-
ców wielu przedawnionych spraw.  
Jedną z nich jest znana sędzia Barbara 
Piwnik, której przydzielono ochronę, 
gdy Gliński ujawnił, że jeden z bandy-
tów, skazanych przez nią na dożywo-
cie, chce ją zabić. 

    - Naraziłem się wielu ludziom 
- mówi Marek Gliński. Oskarża pra-
cowników Zakładów Karnych. - Nie-
nawidzą mnie, bo głośno mówię o ich 

przekrętach, o tym, jak traktują ska-
zanych. Bo żądam pomocy lekarskiej 
dla chorych, bo upominam się o nasze 
prawa... 

Marek Gliński mówi, że jest ciężko 
chory, że przeszedł śmierć kliniczną, 
ale na pewno nie można mu odmówić 
woli walki. Mimo lat spędzonych w 
więzieniu, wciąż pisze odwołania i 
zapewnia, że jest niewinny. Jednym 
tchem wymienia licznych policjantów, 
polityków, dziennikarzy, mogących 
potwierdzić jego wersję. Padają zna-
ne nazwiska. W stercie dokumentów, 
jakie przynosi na spotkanie w sali wi-
dzeń Zakładu Karnego w Opolu Lu-
belskim, są kopie pism kierowanych 
do ministra sprawiedliwości, posłów, 
senatorów, a nawet do Parlamentu Eu-
ropejskiego. 

Gliński wciąż walczy. Założył w 
internecie stronę zatytułowaną „Nie 
jestem mordercą”. http://glinskimarek.
wix.com/marek  Jego sprawa trafiła 
już do Strasburga. - Kiedyś wyjdę i 
udowodnię, że to ja miałem rację - za-
pewnia z naciskiem.

                            (sab)
PS. Nazwiska wspólników Marka 

Glińskiego oraz ofiary zbrodni oraz 
zostały zmienione. 

        Puls Regionu        www.pulsregionu.com.pl06 Województwo,
kraj od 27 czerwca 2014

Cały Włocławek świętował
z naszym województwem

Rozpoczęła je uroczysta 
msza święta, którą w intencji 
mieszkańców regionu odpra-
wiono we włocławskiej kate-
drze. Najważniejszym i zara-
zem kulminacyjnym punktem 
obchodów była uroczysta sesja 
sejmiku województwa. Wzię-
ły w niej udział władze wo-
jewództwa, miasta, powiatu, 
reprezentanci świata nauki, 
kultury i kościoła. Włocławia-
nom na długo w pamięci pozo-
stanie koncert zorganizowany  
na włocławskich bulwarach pt. 
„Piosenka nie jedno ma imię”, 

podczas którego wysłuchali 
mniej lub bardziej znanych 
utworów w wykonaniu gwiazd 
takich jak: Olga Bończyk, Ka-
tarzyna Jamróz, Katarzyna 
Żak i Władysław Grzywna. 

Wiele atrakcji czekało także 
na miłośników historycznych 
retrospekcji. Włocławianie 
mieli okazję cofnąć się do cza-
sów Biskupstwa Kujawsko-Po-
morskiego z XIII i XV wieku. 
Taki był bowiem temat  rekon-
strukcji historycznej, którą 
można było obejrzeć w parku 
Sienkiewicza.

Tegoroczne  obchody Święta Województwa Kujawsko-
Pomorskiego były wyjątkowe dla włocławian, ponieważ 
główne uroczystości odbyły się  w naszym mieście.

Na zdjęciu od lewej: Andrzej Pałucki, prezydent Włocławka, Ewa 
Mes, wojewoda kujawsko-pomorski, Piotr Całbecki, marszałek 
województwa, Dorota Jakuta, przewodnicząca sejmiku, Wiesław 
Alojzy Mering biskup diecezji włocławskiej

Władze województwa uczestniczyły w uroczystej mszy świętej, 
która została odprawiona w katedrze włocławskiej

Na koncert „Uwielbienie” wielu włocławian z utęsknieniem czeka 
cały rok

Włocławianie chętnie cofnęli 
się w czasie o kilka wieków...

„Piosenka niejedno ma imię” po 
tym koncercie nikt nie ma już co 
do tego żadnych wątpliwości

Zorganizowana we Włocławku se-
sja sejmiku miała wyjątkowo uro-
czysty charakter

Występ Olgi Bończyk wzbudził 
zachwyt publiczności

Zdjęcia autorstwa TV Kujawy, Wojciech Kęska, Mariusz Maciejewski, Tymon Markowski, Wojtek Szabelski/freepress.pl

 Od 20 lat rzucany jest z jednego więzienia do drugiego. Obecnie przebywa w Areszcie Śledczym w Poznaniu. Skazany za zabójstwo nadal 
uparcie twierdzi, że jest niewinny.

Skazany za niewinność?

Fot. Andrzej Goiński/Urząd Marszałkowski Województwa Kujawsko Pomorskiego
Tych tradycyjnych specjałów 

mogli spróbować, a później za-
kupić Włocławianie, którzy w 
niedzielne przedpołudnie ( 5 paź-
dziernika) pojawili się na Bulwa-
rach na  „I Włocławskim targu z 
darami lata” pt. „Na jesieni świat 
się mieni”. Organizatorem przed-
sięwzięcia było Muzeum Ziemi 
Kujawskiej i Dobrzyńskiej

Na targu nie zabrakło także 
gotowych potraw, takich jak np.: 
pierogi, zupy, bigosy, chleby a 

także domowe ciasta. Jedzenie 
wyglądało tak zachęcająco, że 
włocławianie ustawiali się w ko-
lejkach, aby móc czegokolwiek 
spróbować.

Stoiska przygotowane zostały 
przez Koła Gospodyń Wiejskich, 
Lokalne Grupy Działania oraz 
gospodarstwa ekologiczne. Nie-
dzielnej imprezie towarzyszył 
występ Zespołu Folklorystyczne-
go i Kapeli „Kujawioki od Dobre-
go”           

Domowe przetwory, wypieki oraz produkty ekologiczne.

Dary lata na jesienne stoły



W wyniku wypadku kil-
ka osób zostało rannych, a na 
domiar złego doszło do wy-
cieku substancji chemicznej. 
Wszystko przebiegało według 
założonego scenariusza ćwi-
czeń dowódczo-sztabowych, 
w których uczestniczyli, m.in.: 
policjanci, strażacy oraz służ-

ba medyczna. 
Wszystko rozegrało się w 

piątek, 3 października, na dro-
dze powiatowej w Wiosce, gm. 
Skępe i przebiegało według 
scenariusza ćwiczeń. Serię 
zdarzeń zapoczątkowała infor-
macja o zderzeniu autokaru, 
którym podróżowała młodzież 

szkolna, z ciężarówką przewo-
żącą cysternę z amoniakiem. W 
pierwszej kolejności konieczne 
było wydostanie i ewakuowa-
nie osób z wywróconego auto-
busu oraz „zakleszczonych” w 
ciężarówce, a następnie udzie-
lenie rannym pomocy medycz-
nej. Niemal jednocześnie przy-
stąpiono do akcji neutralizacji 
wycieku substancji chemicznej 
wydobywającej się z rozszczel-
nionej cysterny. 

W czasie działań policjanci 
zabezpieczali miejsce zdarze-
nia, zorganizowali objazdy, 
kierowali ruchem, a także 
umożliwiali sprawny i szybki 
dojazd na miejsce innym służ-
bom ratunkowym. 

Ćwiczenia prowadzone były 
na wypadek, gdyby taka sy-
tuacja zdarzyła się naprawdę. 
I choć wszystko odbywało się 
według opracowanych zało-
żeń, to bezpośrednie uczestnic-
two w takich działaniach daje 

jego uczestnikom możliwość 
doskonalenia umiejętności w 
specyficznych i trudnych wa-
runkach. To doskonała okazja 
do wypracowania umiejętności 
współdziałania służb ratunko-
wych, jak również możliwość 
wzajemnej wymiany doświad-
czeń, a także sprawdzenie 
poprawności podejmowanych 
decyzji, poziomu wyszkole-
nia, przepływu informacji 
oraz sposobu zachowania się 
uczestników w sytuacji kryzy-
sowej. 

. Wnioski i uwagi z przepro-
wadzonych ćwiczeń posłużą 
jako cenny materiał szkolenio-
wy dla wszystkich uczestni-
ków akcji. 

W działaniach udział wzię-
li: policjanci z KPP w Lipnie, 
26 zastępów strażaków, w tym 
Specjalistyczna Grupa Ratow-
nictwa Chemicznego i Ekolo-
gicznego z Włocławka, służba 
medyczna z lipnowskiego szpi-

tala, pracownicy Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Lipnie, przedstawi-
ciele Powiatowego Zespołu 
Zarządzania Kryzysowego w 
Lipnie oraz uczniowie profilu 
militarno-sportowego z Zespo-
łu Szkół im. W. Łukasińskiego 
w Skępem.			 
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- To dla nas ważna chwila 
- podkreśla Krzysztof Bara-
nowski, starosta lipnowski. Od 
tego bowiem momentu powiat: 
trzy miasta oraz sześć gmin 
wiejskich, mogą otrzymać 
około 11 milionów euro, czyli 
44 miliony złotych na realiza-
cję przedsięwzięć, związanych 
z polityką terytorialną w ra-
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego na lata 
2014-2020. Sukces zależy w 
dużej mierze od zaangażowa-
nia i dobrego przygotowania do 
realizacji projektów. Chodzi tu 
o przedsięwzięcia, które wy-
kraczając poza granice poje-
dynczych samorządów, reagu-
ją na najważniejsze potrzeby 
mieszkańców i przyczyniają 
się do rozwoju regionu.

W ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego 

Województwa Kujawsko-Po-
morskiego na lata 2014-2020 
Zarząd Województwa zare-
zerwował ponad pół miliarda 
euro,czyli około dwa miliardy 
złotych, na realizację projek-
tów, związanych z polityką 
terytorialną. W regionie ku-
jawsko-pomorskim proces pla-
nowania i wdrażania polityki 
terytorialnej będzie się odby-
wał na czterech poziomach: 
wojewódzkim - obejmującym 
miasta Bydgoszcz i Toruń oraz 
ich obszar funkcjonalny (ZIT 
wojewódzki) - ok. 166,8 mln 
euro, czyli ok. 760 mln zło-
tych;refionalnym i subregio-
nalnym, obejmującym miasta 
Włocławek, Grudziądz i Ino-
wrocław wraz z ich obszarami 
funkcjonalnymi (ZIT regional-
ny i subregionalny) - ok. 77,4 
mln euro czyli ok. 310 mln zło-
tych;poziomie ponadlokalnym 

powiatowym, obejmującym 
swym zasięgiem obszar po-
wiatu ziemskiego - ok. 166,4 
mln euro czyli ok. 760 mln 
złotych; poziomie lokalnym - 
rozwój w ramach idei rozwoju 
lokalnego, kierowanego przez 
społeczność lokalną, na któ-
rym funkcjonują LGD – ok. 
90 mln euro czyli ok. 360 mln 
złotych.

Podstawą trzeciego poziomu 
polityki terytorialnej są ob-
szary powiatów ziemskich. Jej 
realizacja będzie się opierać 
na partnerstwie wchodzących 
w skład danego powiatu sa-
morządów lokalnych. Władze 
gmin i powiatów zawierają po-
rozumienia, które regulują za-
sady i cele takiej współpracy. 
W dalszej kolejności opracują 
strategie oraz listy projektów 
do realizacji. Sukces w apli-
kowaniu o środki z Regional-

nego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Po-
morskiego będzie zależał w du-
żej mierze od zaangażowania 
i determinacji potencjalnych 
beneficjentów oraz dobre-
go przygotowania projektów. 
Wsparcie może trafić między 
innymi na realizację przedsię-
wzięć z zakresu efektywności 
energetycznej i gospodarki ni-
skoemisyjnej, gospodarki wod-
no-ściekowej, rewitalizacji spo-
łeczno-gospodarczej, edukacji 
przedszkolnej i zawodowej czy 
zmniejszających bezrobocie. 

  - Mamy już spore doświad-
czenie w pozyskiwaniu unij-
nych pieniędzy na zadania, 
ważne dla mieszkańców nasze-
go powiatu - podkreśla starosta 
Krzysztof Baranowski. - Szan-
sy, jaką daje nam podpisane 
własnie porozumienie, na pew-
no nie zaprzepaścimy.   

Miliony euro już płyną do nas

2 października samorządy powiatu lipnowskiego podpisały „Porozumienie na rzecz rozwoju Obszaru Rozwoju Społeczno 
– Gospodarczego Powiatu Lipnowskiego”. 

Uczeń 
na medal!

Uroczyste ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród w konkursie 
literackim dla dzieci i młodzie-
ży „My, Europejczycy! 10-lecie 
Polski w Unii Europejskiej” od-
było się  30 września  w Urzędzie 
Marszałkowskim. 

Organizatorami konkursu był 
samorząd województwa oraz 
Wojewódzki Ośrodek Animacji 
Kultury w Toruniu. Prace kon-
kursowe nadsyłali uczniowie 
szkół podstawowych, gimna-
zjów i ponadgimnazjalnych z 
całego województwa. Nagrody 
wręczył marszałek Piotr Całbec-
ki. II miejsce w kategorii gimna-
zjów zajął  Tomasz Cienkowski z 
Gimnazjum im. Ziemi Dobrzyń-
skiej w Tłuchowie  za pracę pt. 
Szansa na sukces.               

Gimnazjalista z Tłuchowa 
laureatem marszałkow-
skiego konkursu!

Na drodze w gminie Skępe, doszło do zderzenie autobusu przewożącego młodzież szkolną z ciężarówką transportującą 4,5 tony amoniaku.

Spokojnie! To były tylko ćwiczenia!

Komendant wojewódzki 
policji w Bydgoszczy insp. 
Krzysztof Zgłobicki powołał 
kom. Tadeusza Majewskiego 
na stanowisko pierwszego za-
stępcy komendanta powiato-
wego policji w Lipnie, nadzo-
rującego pion prewencji. 

 Kom. Tadeusz Majewski 
służbę  w szeregach lipnow-
skiej policji rozpoczął  ponad 
27 lat temu. Był związany 
głównie z pionem kryminal-
nym, od czerwca tego roku  
pełnił obowiązki  pierwszego 
zastępcy komendanta.  Tadeusz 
Majewski ma 50 lat i mieszka 
w Lipnie. Ukończył Wydział 
Prawa i Administracji na UMK 
w Toruniu oraz Wyższą Szkołę 
Policji w Szczytnie.      	

Komisarz Tadeusz Majew-
ski zastępcę szefa Komendy 
Powiatowej Policji w Lipnie.

Nowy „wice” 
naszej policji
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Pisząc o kolejnym spięciu na 
linii Urząd Miasta – radni opo-
zycyjni, zajęliśmy się kwestią 
budowy nowej studni głębino-
wej, albowiem ta, która obecnie 
funkcjonuje (jedyna w mieście) 
jest mocno wyeksploatowana. 
Na ten cel nieszawski ratusz po-
zyskał z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Toruniu 
kwotę 120 tysięcy złotych. Ar-
tykuł podsumowaliśmy, obawą 
iż być może w niedalekiej przy-
szłości przepychanki między 
obiema zwaśnionymi stronami 
w nieszawskim samorządzie 

zaowocują tym, że mieszkańcy 
Nieszawy nie będą korzystali z 
dobrej jakości wody. Niestety, 
nie musieliśmy czekać długo na 
spełnienie się tej dziennikar-
skiej przepowiedni. 

Państwowa Powiatowa Stacja 
Sanitarno – Epidemiologiczna 
w Aleksandrowie Kujawskim 
przestrzega przed piciem wody 
nieprzegotowanej. Osobom 
szczególnie wrażliwym, zaleca 
się picie jedynie wody butelko-
wej. Woda z kranu może być 
używana do mycia i kąpieli, ce-
lów gospodarczych oraz spłu-
kiwania toalet. Aleksandrowski 

Sanepid zwrócił się do władz 
miasta o zlokalizowanie źródła 
zanieczyszczeń i poprawienie 
jakości wody, którą dopuszczo-
no do spożycia tylko warunko-
wo.

A można było uniknąć tej 
sytuacji. Tym bardziej, że nie 
od dziś wiadomo, iż Niesza-
wa czerpie wodę pitną tylko z 
jednej studni głębinowej. Już 
pół roku temu burmistrz sygna-
lizował radnym konieczność 
podjęcia w tej sprawie działań, 
aby nie doszło do sytuacji jaką 
mamy teraz. Gdyby wówczas 
opozycyjni rajcy zaszczycili 

swoją obecnością obrady rady, 
być może dziś nowa studnia 
głębinowa włączona byłaby do 
sieci miejskiej. 

Jest jednak szansa na lepszą 
wodę w Nieszawie. Jak napi-
saliśmy już wcześniej, dzięki 
dotacji z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Toruniu 
(120 tysięcy złotych), 1 paź-
dziernika ruszyły prace przy 
budowie nowej studni, a wy-
sokiej jakości woda ma zasilić 
miejski wodociąg jeszcze w 
tym roku.  

   			    

W wodzie z miejskiego wodociągu stwierdzono obecność bakterii z grupy coli. Mieszkańcy pić mogą tylko wodę 
przegotowaną.

Czy nieszawscy politycy „utopią się” w brudnej wodzie?

Ponadto placówka ma szanse 
na pieniądze z tzw. nadwykonań. 
Większe kontrakty będzie miała 
kardiologia (o 150 tysięcy zło-
tych), oddział wewnętrzny (o 100 
tys. zł.) oraz pediatria (o 80 tysię-
cy). Szpital wystąpił także o za-

płatę tzw. nadwykonań. Chodzi o 
kwotę prawie 73 tys. zł. Pieniądze 
te wydano w zakładzie  opiekuń-
czo – leczniczym, na oddziale 
rehabilitacji oraz na zabiegi fizjo-
terapii ambulatoryjnej. Obecnie 
trwają rozmowy na ten temat. 

Więcej dla szpitala
Optymizmem powiało w Szpitalu Powiatowym w Aleksan-
drowie Kujawskim. Chodzi o kontrakt z Narodowym Fun-
duszem Zdrowia, który w drugim półroczu ma być większy

Aleksandrowskie okruchy
W minioną sobotę w Aleksandrowie Kujawskim miało miejsce uroczyste otwarcie zrewitalizowanego 

Parku Miejskiego im. Jana Pawła II. Wykonane prace przy zagospodarowaniu parku, znajdującego się w 
pobliżu największego zabytku w mieście, czyli dworca kolejowego, zapewne podniosą walory turystyczne 
Aleksandrowa. Z kolei jego mieszkańcy otrzymali doskonałe miejsce do rekreacji i wypoczynku. Na re-
witalizację parku, aleksandrowski ratusz otrzymał dofinansowanie zawnętrzne w wysokości prawie 600 
tysięcy złotych. 

				    *	 *	 *	 *

Już dziś (piątek) w Miejskim Centrum Kultury w Aleksandrowie Kujawskim, o godzinie 17.00 rozpocz-
nie się Przegląd Kulinarny „Jesienne Kujawskie Smaki”. Wezmą w nim udział Koła Gospodyń Wiejskich, 
właściciele gospodarstw agroturystycznych, przedstawiciele spółdzielni socjalnych, nieformalne grupy są-
siedzkie oraz koleżeńskie. Podczas imprezy nastąpi prezentacja i degustacja potraw związanych z jesienią. 

				    *	 *	 *	 *

Od połowy września trwają prace przy budowie „PZU Trasy Zdrowia”. Powstaje ona w parku i w oko-
licach Miejskiego Centrum Kultury. Będzie to mini kompleks rekreacyjno - sportowy z wytyczoną, ozna-
kowaną i wyposażoną w proste urządzenia, ścieżką. Będzie można po niej biegać, spacerować, uprawiać 
nordic walking, a zimą nawet narciarstwo biegowe. Otwarcie trasy przewidziano na połowę października. 

				    *	 *	 *	 *

Niedawno aleksandrowscy mundurowi wzięli udział w akcji pod kryptonimem „Bezpieczna Dzielnica”. 
Z przestępstwami i wykroczeniami walczyło 5 dzielnicowych z Komendy Powiatowej Policji w Aleksan-
drowie Kujawskim. W trakcie policyjnych działań ujawniono 39 wykroczeń i ukarano mandatami 16 osób. 
Między innymi w Konecku stróże prawa zatrzymali mieszkańca powiatu inowrocławskiego, przy którym 
znaleziono marihuanę.    										        
											            

Po wielu przepychankach 
władz miasta i powiatu, udało się 
wreszcie wydzierżawić jednostkę 
pływającą i wznowić regularne 
kursy promu. Teraz jednak czeka 
na korzystających z przeprawy 
dłuższa przerwa. 

Wszystko przez remont, które-
mu poddana zostanie jednostka. 
Prom udał się do Torunia, gdzie 
na tamtejszej pochylni przejdzie 
gruntowny remont. Zakres prac 
obejmuje m. in. wymianę blach, 
poszycia dna i burt promu, remont 

instalacji hydraulicznej oraz kół 
napędowych i zadaszeń nad nimi, 
a także konserwację, przegląd 
i naprawę systemu ostrzegania, 
nawigacji i instalacji elektrycznej. 
Na konieczność  wykonania tych 
prac zwracano już uwagę od dość 
dawna. O tym, że remont będzie 
gruntowny świadczy chociażby 
fakt, że prace przy nieszawskim 
promie potrwają najprawdopo-
dobniej do połowy listopada br.. 	
				  
			 

Krótko w tym roku trwał sezon przepraw promowych 
przez Wisłę w Nieszawie.

Prom w remoncie

Wcześniej wraz ze swoim kom-
panem naruszył nietykalność cie-
lesną interweniujących funkcjo-
nariuszy.

Jak poinformowała nas oficer 
prasowy KPP w Aleksandrowie 
Kuj. sierż szt. Marta Błachowicz, 
kilka dni temu, o godz. 19.00 dy-
żurny aleksandrowskiej komen-
dy został poinformowany, że w 
okolicach miejscowego szpitala 
przebywa grupa mężczyzn, którzy 
spożywają alkohol i zachowują się 
bardzo agresywnie. Przybyły na 
miejsce patrol zastał trzech panów 
i jedną panią, którzy zdążyli już 
wsiąść do hondy. Ci pierwsi nie 
mieli najmniejszych zamiarów słu-
chać policjantów. Gdy ci polecili, 
by mężczyźni nie wysiadali z sa-
mochodu, jeden z nich dosłownie 
wybiegł z auta i usiłował uderzyć 

stróża prawa. Gdy ten zamiar się 
nie powiódł, złapał policjanta za 
szyję. Na pomoc ruszył także jego 
29-letni kompan. Obu awanturni-
ków udało się jednak obezwładnić 
i odwieźć na komendę. Obaj byli 
kompletnie pijani. Młodszy (27 lat) 
miał w organizmie 3 promile alko-
holu, zaś starszy 2,3. Ten pierwszy 
wpadł w jeszcze większe tarapaty, 
kiedy zaproponował policjantom 
łapówkę w wysokości 200 zło-
tych za odstąpienie przez nich od 
dalszych czynności służbowych. 
Obaj panowie noc spędzili w poli-
cyjnym areszcie. Za przestępstwo 
wręczenia korzyści majątkowej 
grozi 27-latkowi nawet 8 lat pozba-
wienia wolności. Obaj odpowiedzą 
także za naruszenie nietykalności 
cielesnej funkcjonariusza.      

Nawet 8 lat w więzieniu może spędzić lekkomyślny 27-latek, 
który usiłował przekupić kwotą 200-złotych aleksandrow-
skich policjantów.

Dwie „stówy” nie pomogły

Ponad 600 rowerzystów na starcie rajdu
Rekordową frekwencję miał 

VII Powiatowy Rajd Rowerowy 
w Aleksandrowie Kujawskim (na 
zdjęciu). Na starcie imprezy, któ-
rej organizatorem była starosta 
Wioletta Wiśniewska wraz z Za-
rządem Powiatu, stanęło ponad 
600 rowerzystów.  Uczestnicy 
rajdu pojechali na południowo – 
zachodni kraniec powiatu alek-
sandrowskiego, do Zakrzewa. 
Tam zaplanowano postój, pod-
czas którego dzieci  uczestniczyły 
w pikniku, a wszyscy rowerzyści 
zostali poczęstowani ciepłym po-
siłkiem z kuchni polowej. Powrót 
nastąpił trasą przez Siniarzewo, 
Koneck i Ostrowąs. Dzięki hoj-
ności sponsorów, udział w tej ple-
nerowej imprezie był bezpłatny. 
Trasa liczyła 41 kilometrów.

			 

Laureatami konkursu zostali: 
Halina i Henryk Jakubowscy 
(najładniejszy balkon), Jadwiga 
i Karol Skrzyszewscy (najład-
niejszy ogródek przyblokowy), 
Salon Meblowy Jacek Świąt-
kowski (najładniejszy ogródek 
przy firmie) oraz Mariusz Pacek 
(najładniejszy ogródek przydo-

mowy). W tej ostatniej kategorii 
swoją nagrodę ufundował także 
burmistrz Aleksandrowa. Wy-
różnienie specjalne otrzymali 
Małgorzata i Piotr Pacek. 

     Warto dodać, że beneficjen-
tami tego konkursu są nie tylko 
nagrodzeni i wyróżnieni. Ma on 
na celu upiększenie i podniesie-

nie estetyki całego miasta. A na 
tym powinno zależeć nie tylko 
biorącym udział w rywalizacji. 
Rangę konkursu podniósł też 
zapewne fakt, że nagrody i wy-
różnienia wręczono na niedaw-
nej sesji Rady Miejskiej.  		
			    

Rozstrzygnięty został, ogłoszony przez Towarzystwo Przyjaciół Aleksandrowa Kujawskie-
go i miejscowy Urząd Miejski, konkurs na najładniejszy ogródek i balkon w mieście. Jego 
uczestnicy rywalizowali w kilku kategoriach.

Na sesji o ogródkach

Podczas niedawnej sesji Rady 
Miejskiej w Aleksandrowie Ku-
jawskim wyróżniono szefów firm, 
którzy aktywnie propagują ideę i 
ducha przedsiębiorczości w lokal-
nym środowisku oraz angażują się 
w rozwój polskiej gospodarki.  Z rąk 
burmistrza dr Andrzeja Cieśli i prze-
wodniczącej Rady Miejskiej Urszuli 
Paprockiej dyplomy odebrali: Mar-
cin Komorowski i Krzysztof Wojcie-
chowski (członkowie Zarządu firmy 
„Grados”), Michał Skonieczny (pre-
zes firmy „WIP”), Jan Krzemiński 
(szef przedsiębiorstwa „BIN”) oraz 
Paweł Krzemiński (prezes firmy 
„Budkrusz”).   		   

Burmistrz nagrodził lo-
kalnych przedsiębiorców

Prezesi 
z dyplomami



        Puls Regionu        www.pulsregionu.com.plSport16
od 10 października 2014

Piłka nożnaKoszykówka

Sport

Wioślarstwo

Niedzielny przeciwnik wło-
cławian to drużyna dobrze nam 
znana. Anwil wygrał niedawno z 
Asseco podczas Kasztelan Basket-
ball Cup 82:68. Mecz sparingowy 
to jednak nie rywalizacja o ligowe 
punkty. 

     Gdynianie w poprzednich roz-
grywkach sprawili niespodziankę 
i awansowali do play – offów. Czy 
tym razem będzie podobnie? Pod-
czas okresu wakacyjnego Asseco 
straciło dwóch podstawowych za-
wodników.- Łukasza Seweryna i 

Fiodora Dmitriewa. Działacze klu-
bu chcieli obu zatrzymać, jednakże 
na drodze stanęły kwestie finanso-
we. W ich miejsce pozyskano La-
zara Radosavljevicia oraz Jakuba 
Parzeńskiego. W drużynie z Gdy-
ni gra dwóch bardzo doświadczo-
nych koszykarzy – Przemysław 
Frasunkiewicz i Piotr Szczotka. To 
właśnie na nich najbardziej liczy 
trener oraz kibice. 

Co o szansach Asseco sądzi 
opiekun gości Słoweniec David 
Dedek? 

- Jestem zadowolony z pracy 
zespołu w okresie przygotowaw-
czym. Zrobiliśmy kawał dobrej 
roboty w tym czasie. Myślę, że za-
wodnicy są dobrze przygotowani 
do początku rozgrywek. Doświad-
czeni zawodnicy - Piotrek Szczot-
ka i Przemek Frasunkiewicz bar-
dzo dużo nam dają na treningach, 
pomagają młodszym zawodnikom 
(...) Liga się poszerzyła, co powo-
duje, że jest większa konkurencja. 
Poza tym od nas odeszło dwóch 
podstawowych graczy, którzy byli 
naszymi liderami. W ich miejsce 
ściągnęliśmy dwóch młodych za-
wodników. Jednakże z drugiej 
strony patrząc - wielu graczy po-
zostało z tamtego sezonu i dosko-
nale są zorientowani w naszym 
systemie gry. Zyskali to cenne 
doświadczenie. Zawodnicy znają 
się nawzajem. Doskonale wiedzą, 
jakie mam założenia w ataku, jak 
i w obronie. To jest duża przewa-
ga. Trzeba jednak wiedzieć, że do-
świadczenie jest bardzo ważne w 
koszykówce, a my dopiero je zbie-
ramy - kończy słoweński trener.

W pierwszym meczu ligowym 
Asseco Gdynia przegrało w Ko-
szalinie z tamtejszym AZS-em 
70:86.			 

W najbliższą niedzielę Anwil zainauguruje rozgrywki Tauron Basket Ligi przed własną 
publicznością. Do Włocławka przyjedzie ekipa Asseco Gdynia. Dla Rottweilerów będzie 
to też okazja do rehabilitacji za porażkę sprzed tygodnia z Polskim Cukrem w Toruniu.

Asseco we Włocławku

Jednym z najbardziej doświadczonych koszykarzy Asseco jest Piotr Szczotka.

Grzegorz Kożan pracę szkole-
niową zaczynał w zespole MKK 
Pyra Poznań, gdzie był animato-
rem sportu. Następnie zajął się 
trenowaniem  kadetów i juniorów 
Towarzystwa Koszykówki Mło-
dzieżowej we Włocławku. Obec-
nie prowadzi drużynę III-ligową 
oraz zespoły juniorów starszych 

i juniorów. Nowy członek szta-
bu szkoleniowego Rottweilerów 
pełnić będzie rolę łącznika mię-
dzy zapleczem młodzieżowym, a 
seniorami. Ponadto młody trener 
będzie pomagać w prowadzeniu 
zajęć koszykarzy Anwilu.

Grzegorz Kożan ukończył 
Akademię Wychowania Fizycz-

nego w Poznaniu uzyskując 
tytuł magistra i trenera drugiej 
klasy. Jest również absolwentem 
trzeciej edycji szkoły trenerów, 
a ponadto może pochwalić się  
udziałem w klinice trenerskiej 
Phoenix Suns.  

			    (ZZ)

Sztab trenerski włocławskiego Anwilu rozrasta się. Ostatnio dołączył do niego Grzegorz 
Kożan, który będzie pełnić funkcję łącznika między drużynami juniorskimi, a zespołem 
seniorów.

Łącznik w Anwilu

Zawody miały bardzo silną ob-
sadę, albowiem na starcie stanęły 
ekipy z 10 krajów (z Danii, Nie-
miec, Norwegii, Estonii, Rosji, 
Łotwy, Szwecji, Litwy, Finlandii 
i Polski). Już sam występ Damia-

na w tym towarzystwie był spo-
rym osiągnięciem. Włocławianin 
nie zadowolił się jednak tylko sa-
mym uczestnictwem w regatach. 
Wraz z Bogumiłem Łyczakiem z 
Gopła Kruszwica w konkurencji 

dwójek podwójnych zajął trzecie 
miejsce. Również trzecią lokatę 
wywalczyła reprezentacja Polski 
w klasyfikacji drużynowej. Zwy-
ciężyła Dania przed Niemcami.   	
			 

Bardzo dobrze wypadł w Kopenhadze zawodnik Włocławskiego Towarzystwa Wioślar-
skiego Damian Kruszyński. Podczas regat BALTIC CUP zajął wraz z partnerem wysokie, 
trzecie miejsce.

Damian na pudle

Podnoszenie ciężarów

Pan Waldemar zaczynał upra-
wianie sportu od lekkoatletyki, 
by potem zająć się podnoszeniem 
ciężarów. Kilka lat temu za na-
mową swojego mentora Karola 
Kamińskiego, 58-latek powrócił 

na pomost i to z niezłym skut-
kiem. W ostatnich mistrzostwach 
Polski oldbojów zdobył w kate-
gorii do 85 kg srebrny medal. Z 
kronikaskiego obowiązku dodaj-
my, że w tych samych zawodach 

Karol Kamiński (waga do 77 
kg) wywalczył krążek złoty. Ten 
ostatni przygotowuje się obecnie 
do Międzynarodowego Pucharu 
Polski, który rozegrany zostanie 
w grudniu w Pile.                  

Miła uroczystość odbyła się niedawno w siedzibie włocławskiego Startu. Zawod-
nicy i trenerzy z Janem Wadasem na czele, uczcili 40-lecie startów ciężarowca 
Waldemara Czyżewskiego.

Jubileusz weterana

Niedawno na stażu w Le-
gii Warszawa przebywali trzej 
szkoleniowcy włocławskiej 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go. Damian Cackowski, Dariusz 
Lampkowski i Maciej Patyk 
przez kilka dni z bliska przyglą-
dali się funkcjonowaniu klubu 
aktualnych mistrzów Polski. 

Obserwowali treningi pierwszej 
drużyny, jak i wszystkich rocz-
ników Akademii Piłkarskiej. 
Goście z Włocławka mieli też 
okazję spotkania się z dyrekto-
rem tej ostatniej, z szefem skau-
tingu oraz koordynatorami grup 
młodzieżowych Legii.  		
			    

Poziom piłki nożnej we Włocławku nie jest najwyższy, ale 
nie brakuje ludzi, którzy usiłują to zmienić. Na przykład 
trenerzy.

Trenerzy na stażu

Piłkarze Włocłavii prezentują 
zbyt niski poziom, aby skutecz-
nie rywalizować na tym szcze-
blu rozgrywek. Kadrowo prawie 
każdy zespół na trzecim froncie 
jest silniejszy, stąd takie, a nie 
inne wyniki Włocłavii.  

W kolejnym meczu włocła-
wianie także nie będą fawory-
tami. Do Włocławka przyjeżdża 
czołowa drużyna rozgrywek – 
Sparta Brodnica. Chcąc uzyskać 
z tym przeciwnikiem korzystny 
wynik, choćby remis, włocław-
scy defensorzy będą musieli po-

wstrzymać najskuteczniejszego 
napastnika gości Krzysztofa 
Kretkowskiego.37-letni piłkarz, 
były gracz m. in. Wisły Płock 
oraz Olimpii Grudziądz, po raz 
kolejny przeżywa „drugą mło-
dość”. Strzela bramki prawie w 
każdym meczu  i już sama jego 
obecność na boisku robi różni-
cę. 

Spotkanie we Włocławku roz-
pocznie się w sobotę, o godz. 
15.00.				  
			      

Bardzo trudno w tym sezonie zapowiadać mecze III-ligo-
wej Włocłavii.

Może choćby remis...
III LIGA

Gospodarze już w ubiegłym 
sezonie należeli do czołowych 
ekip w IV lidze, jednak obecnie 
to już zespół z aspiracjami III-
ligowymi. Podopieczni trenera 
Włodzimierza Koreckiego to 
bardzo dobrze ułożony team z 
kilkoma piłkarzami odpowie-
dzialnymi za strzelanie bramek. 
Najgroźniejszym z nich jest nie-
wątpliwie Łukasz Nowak. 

Z kolei Orlęta grają od po-
czątku sezonu „w kratkę”.Dobre 

mecze przeplatają słabszymi. Na 
usprawiedliwienie podopiecz-
nych trenera Dariusza Durdy 
należy jednak dodać, że ostat-
nio często grają oni w osłabio-
nym składzie. Do kartek do-
szły kontuzje. Wiadomo już, 
że na dłuższy okres wypadł ze 
składu doświadczony Łukasz 
Żywica, który nabawił się kon-
tuzji kolana.			 
 			 

Niezwykle trudna przeprawa czeka jutro (sobota, godzina 
15.00) piłkarzy aleksandrowskich Orląt. Zmierzą się oni 
na wyjeździe z drużyną wicelidera tabeli - Gromem Osie.

Trudna misja Orląt
IV LIGA

Żeglarstwo

Przybytek mistrzem Polski

Jak zwykle klasą dla siebie był 
olimpijczyk z Londynu Łukasz 
Przybytek, który wystartował 
w klasie 49er. Jak przystało na 
faworytów, wraz z załogantem 
Pawłem Kołodzińskim (obaj 
żeglarze na zdjęciu), na 11 wy-
ścigów, wygrali 7 i zdobyli tytuł 
mistrzów Polski. Bardzo dobrze 
wypadli także bracia Furmańscy 
i Maciej Kluszczyński w klasie 
RSX. Po raz pierwszy w historii 
Dobrzyńskiego Klubu Żeglar-

skiego zdarzyło się, iż trzech 
jego zawodników wystartowało 
w wyścigu medalowym. Najle-
piej zaprezentował się Radosław 
Furmański, który ostatecznie 
zajął szóste miejsce. O jedną lo-
katę gorszy był Dawid, natomiast 
dziesiąty na linię mety dopłynął 
Maciej. Ten ostatni wraz z Rad-
kiem wystartują niedługo w 
Mistrzostwach Świata Juniorów, 
które rozegrane zostaną na Flo-
rydzie.                                   

Sukcesem zakończył się start zeglarzy z Dobrzynia nad Wisłą 
w mistrzostwach Polski w klasach olimpijskich, które roze-
grane zostały niedawno w Górkach Zachodnich.


